
Depesze z okazji 65 rocznicy
urodzin Prezydenta Ko Chi Minha

WARSZAWA. W związku 
z 65 rocznicą urodzin Prze
wodniczącego Wietnamskiej 
Partii Pracujących Ho Chi

W dniu 65-lecia Waszych • 
urodzin przesyłam Wam, 
Drogi Towarzyszu, serdecz
ne pozdrowienia.

Bohaterska walka naro.du 
wietnamskiego przeciwko 
imperialistycznym koloni
zatorom o wyzwolenie na
rodowe i społeczne cieszyła 
się gorącą sympatią pol
skich mas pracujących. 
Dziś z uczuciem głębokiej

Komunikat
Komitetu Bezpieczeństwa Państwowego

przy Radzie Ministrów ZSRR
MOSKWA. Agencja TASS 

opublikowała komunikat Ko
mitetu Bezpieczeństwa Pań
stwowego przy Radzie Minist
rów ZSRR.

Organa bezpieczeństwa pań
stwowego ZSRR ujęły i aresz
towały tureckich szpiegów: 
Amita Kurtrnołłajewicza Iz.mai 
Iowa, Orudź-Gulmali Zeinało 
wa vel Jawuza Sułtana i Ka- 
fib Sabid Asianowa vel Katib 
Jazgana.

W chwili zatrzymania szpie- 
_,<ów, znaleziono przy nich pt- 
stolet obcej fabrykacji wraz 
Z nabojami, ampułki z truciz
ną. aparat fotograficzny, lor
netkę, kompas i inne wyposa
żenie szpiegowskie. Ponadto 
odebrano schowaną przez 
Izmaiłowa w Kiszeniowie ra
diostacje odbiorczo-nadawczą 
produkcii amerykańskiej, szyf 
ry i kody dla łączności radio-

Ponud
34 miliardy rubli 
osiągnęła
pożyczka rozwoju 
gospodarki 
narodowej ZSRR

MOSKWA. Państwowa po
życzka rozwoju gospodarki na 
rodowej ZSRR na rok 1955, 
rozpisana na sumę 32 miliar
dów rubli, osiągnęła pod ko
niec dnia 18 bm. sumę 
34 276 973 000 rubli.
Ministerstwo Finansów ZSRR 

na polecenie Rady Ministrów 
ZSRR wydało zarządzenie' o 
zamknięciu w dniu 20 maja 
1955 roku subskrypcji pożycz
ki.

Cały naród polski manifestuje na rzecz uchwał Konferencji Warszawskiej

Uchwały Konferencji Warszawskiej 
wzmacniają potęgą naszej ojczyzny
WARSZAWA. Napływają d ałsze wiadomości o wiecach, 

które odbywają się w całej P olsce w związku z Konferen
cją Warszawską.

we,i z ośrodkiem wywiadu tu
reckiego.

Szpiedzy tureccy: Izmaiłow, 
Zeinałow i Asłanow przed 
przerzuceniem ich na teryto
rium ZSRR otrzymali od wy
wiadu tureckiego zadanie zbie 
rania informacji szpiegowskich 
o najważniejszych przedsię
biorstwach przemysłowych, od 
działach Armii Radzieckiej i 
jednostkach marynarki wo
jennej. o lotniskach wojsko
wych i innych ważnych pod 
względem obronnym obiektach 
na Krymie i Zakaukaziu.

Otrzymali oni ponadto pole
cenie zdobywania wszelkimi 
sposobami autentycznych do
kumentów radzieckich, osiedle 
nia się na stałe i przystąpie
nia do wykonania otrzyma
nych zadań. Asłanow i Zeina
łow po zebraniu interesują
cych wywiad turecki informa
cji o Związku Radzieckim mie 
’i powrócić do Turcji, zaś 
Izmaiłowi polecono za pośred
nictwem przydzielonej mu ra
diostacji. nawiązać szyfrowa
na łączność z wywiadem tu
reckim.

Sąd ZSRR no rozpatrzeniu 
sprawy Izmaiłowa. Zeinałowa 
i Asłanowa. biorąc pod uwa
gę ciężar popełnionych przez 
nich zbrodni przeciwko pań
stwu radzieckiemu, skazał ich 
na podstawi" dekretu Prezy
dium Rady Naiwyższej ZSRR 
z 12 stycznia 1950 roku „o sto
sowaniu kary śmierci wobec 
zdrajców ojczyzny, szpiegów, 
wywrotowców* dywersantów" 
na na i wyższy wymiar kary — 
karę śmierci przez rozstrzela
nie.

Wyrok został wykonany.

Na Placu im. Feliksa Dzier
żyńskiego w Stalinogrodzie ty 
sięczne rzesze mieszkańców 
miasta manifestowały na rzecz 
doniosłych uchwał Konferen
cji Warszawskiej.

Górnicy i hutnicy, pracownią 
cy umysłowi, studenci przyby 
li na wiec zdransparentami 
głoszącymi niezłomne poparcie 
dla uchwał konferencji. „Żą
damy ustanowienia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie", „Konferencja War
szawska gwarancją pokoju w 
Europie" — oto hasła wyraża
jące myśli uczestników mani
festacji.

— Układ warszawski —' mó 
wił w czasie manifestacji se
kretarz KW PZPR Janusz Kor 
czyński jest doniosłym kro
kiem na drodze zapewnienia 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie i dobitną odpowiedzią

na układy paryskie. Nie mo-» 
żerny być bierni, gdy imperia-i 
liści stawiają znowu na nogą 
militaryzm niemiecki. Trzeba,, 
aby ci, którzy znowu marzą o, 
wojnie, uzmysłowili sobie, że 
Polska dzisiejsza to nie przed- i 
wojenny „domek z kart". Dziś I 
wolny lud pracujący jest go
spodarzem swojej ziemi i nie 
ma takiej siły, która mogłaby 
wyrwać mu jego zdobycze.

• * •
Stary rynek bydgoski, pa

miętny z krwawej rzezi Pola
ków dokonanej przez hitle
rowców we wrześniu 1939 ro
ku. zapełnił się robotnikami, 
kobietami, młodzieżą, inteli
gencją pracującą i żołnierza
mi miejscowego garnizonu. 
Nad morzem głów łopotały na 
wietrze flagi 8 państw — syu 
gnatariuszy układu warszaw
skiego.

Ilni Oświaty. hsigżhi i Prasy

Prelekcje o twórczości Mickiewicza
Spotkania dziennikarzy z czytelnikami

Towarzystwo W/edzy Pow 
sztchnej w Koszalinie jesz
cze bardziej ożywiło swoją 
działalność. Prelegenci TWP 
starając Się wypełnić swoje 
zobowiązania przeprowadzą 
w Dniach Oświaty, Książ
ki i Prasy 80 odczytów. Te
matyką prelekcji, które u- 
slyszą mieszkańcy naszego 
województwa, będzie twór
czość Adama Mickiewicza, 
życie i praca Marii Curie- 
Skłodowskiej, itp.

Wojewódzka Bada Czytel
nictwa i Książki zorganizuje 
kilka spotkań z literatami. 
Mieszkańcy Złotowa i Za
krzewa gościć będą u siebie 
21 i 22 bm. Tadeusza Olchę, 
do Kołobrzegu i Darłowa 
pizyjedzie prawdopodobnie 
z Gdańska Pranclszek Fenl 
kowski, który wiele wierszy 
poświęcił tematyce morskiej 
i naszym miejscowościom 
nadmorskim,

W tegorocznych Dniach 
Oświaty wiele uwagi poświę 
carny twórczości Adama Mic 
kiewicza. Toteż programy 
wieczornic literackich w 
Szczecinka, Słupsku, Sław
nie i Człuchowie poświęcone 
będą Mickiewiczowi.

Podobnie jak w latach po 
przednich, tak i w tym roku 
Redakcja „Głosu Koszaliń
skiego" organizuje spotka-

nia z czytelnikami. Najbliż
sze takie spotkanie dzienni
karzy i czytelników będzie 

miało miejsce w Słupskiej 
Fabryce Narzędzi Rolni
czych.

Największa w Polsce elektrow nla Jaworzno II podlega stałej 
rozbudowie.

Na zdjęciu: brygada Władysława Galczyka montuje dalszy tur 
kozespół dostarczony przez związek Radziecki.'

Skład 
bokserów polskich 
na mistrzostwa 
Europy

WARSZAWA. Kierownictwo 
GKKF zatwierdziło na wnio
sek prezydium sekcji boksu 
skład reprezentacji Polski na 
bokserskie mistrzostwa Euro
py, które rozegrane zostaną 
w dniach od 27 maja do 5 
czerwca w Berlinie zachodnim.

Barwy Polski reprezento
wać będą: waga musza — 
Kukier, kogucia — Stefaniuk, 
piórkowa — Soczewiński, lek
ka — Niedźwiedzkl, lekko- 
pólśrednia — Drogosz, półśred 
nia — Ponanta, lekkośrednia 
—• Pietrzykowski II. średnia 
— Piórkowski, półciężka — 
Grzelak, ciężka — Węgrzy
niak.

Zgon 
prof. Tadeusza 
Sygietyńskiego

WARSZAWA. 19 bm. zmarł 
w Warszawie w 60-tym roku 
życia Tadeusz Sygietyński, wy 
bitny kompozytor, twórca i 
kierownik artystyczny Pań
stwowego Zespołu Ludowego 
Pieśni i Tańca „Mazowsze".

Chińska Republika Ludowa 
nieustannie rozwija swój 
przemysł ciężki.

Na zdjęciu: Fabryka Budo
wy Maszyn Ciężkich w Sil - 
nianie (prowincja Mukden) 
produkuje m. in. maszyny dla 
przemysłu hutniczego, prasy, 
maszyny dla rafinerii cukru 
itp. W ciągu ubiegłych dwu 
lat fabryka wyprodukowała po 
raz pierwszy w Chinach ponad 
50 typów maszyn.

Już wkrótce upływają terminy agrotechniczne

Sadzenie ziemniaków przebiega zbyt wolno
Zbyt wolno prze

biega sadzenie ziem
niaków w naszym 
województwie. Do 
dnia 17 bm. spółdziel 
nie produkcyjne na
szego województwa 
zasadziły zaledwie 
16,1 proc, zaplanowa
nej ilości ziemnia
ków. .Stosunkowo naj 
lepsze rezultaty mają 
spółdzielnie w rejo
nie POM Szczecinek 
— 47,1 proc., POM Ty 
chowo — 43 proc, i 
POM Koczała — 32,7 
proc. Najsłabiej prze 
biega sadzenie ziem
niaków w rejonie 
POM Wiekowo — 
0,6 proc., POM Świd
win — 1,3 proc., POM 
Bytów — 3 proc. 1 
POM Rymań — 4,6 
proc. Również pro
cent areału obsadzo
nego systemem kwa
dratowo - gniazdo
wym, chociaż większy 
niż w roku ubiegłym, 
nie je.t jeszcze dosta
teczny.

Na tal: wolne tem
po wpłynęło niewąt
pliwie opóźnienie sie 
wów podstawowych 
zbóż. Nie jest to jed
nak jedyny powód. 
W niektórych powia
tach (np. w bytow- 
skim) opóźnienie ak
cji sadzenia ziemnia
ków tłumaczyć nale
ży nieuzasadnionym 
samouspokojeniem a- 
paratu rolnego. A bo 
wodów do samouspo- 
kojenia naprawdę nie 
ma. Mówią o tym sła 
be wyniki.

Dalszą przyczyną 
jest zaniedbanie w o- 
kresie zimy wywózki 
obornika pod ziemnia 
ki. Część spółdzielń 
robi to dopiero teraz; 
np. w spółdzielniach 
produkcyjnych w 
Swochowie i Widzi- 
nie w słupskim jesz
cze w pełni trwa wy
wożenie obornika pod 
ziemniaki. To zanie
dbanie odbiło się na 
wynikach akcji sadze 
niowej.

Pilnym zadaniem 
jest więc szybkie 
nadrobienie zaległo
ści w ciągu najbliż
szych dni. Do pracy 
w polu oprócz wszyst 
kich członków spół
dzielni powinny także 
przystąpić ich rodzi
ny. Ważne jest rów
nież przestrzeganie 
zasady, że najpierw 
trzeba zasadzić ziem
niaki na polu spół
dzielczym, a dopiero 
potem na swojej przy 
zagrodowej działce.

Niedostateczne jest 
również tempo sadze 
nia ziemniaków w go 
spodarce indywidual
nej. Do 14 bm. zasa
dzono około 40 proc, 
areału pól przeznaczo 
nych pod ziemniaki. 
Przodują powiaty: 
Świdwin — 68 proc.. 
Zlotów — 62,2 proc. 
1 Białogard — 53,4 
proc. Termin agro
nomiczny sadzenia 
ziemniaków upływa 
już niedługo, nie wol 
no więc zwlekać. Gro

madzkie rady narodo 
we powinny zmobili
zować chłopów do za 
kończenia prac poto
wych już w ciągu naj 
bliższych dni.

Tu i ówdzie wystę
pują trudności z sa
dzeniakami. Ponle-

waż Centrala Nasien 
na i PZGS-y nie po
siadają już odpowied 
niego materiału sa
dzeniowego, w sadze
niaki należy więc zao 
patrywać się na wła
sną rękę np. w dro
dze wymiany.

(Jar)

Ziarno kukurydzy 
rozprowadzone 

dopiero w 50 proc.
Spółdzielnie produkcyjne i rolnicy indy

widualni naszego województwa licznie 
zgłosili się do konkursu uprawy kukury
dzy.

Mniej licznie natomiast przystąpiono do 
sadzenia kukurydzy. Jak nas informuje 
Woj. Zarząd Rolnictwa, do dnia 17 bm. 
spółdzielnie produkcyjne zasadziły 99 ha, 
czyli około 33 procent zaplanowanej ilo
ści, a chłopi indywidualni niewiele ponad 
100 ha. Najwięcej kukurydzy, bo około 
15 ha (plan 25 ha), zasadziły spółdzielnie 
w rejonie POM Białogard. Nie rozpoczęły 
jeszcze siewu m. in. spółdzielnie produk
cyjne w okolicach Zlotowa, Człuchowa, 
Komnina i Bobolic.

Centrala Nasienna i WZGS nie posta
rały się o sprowadzenie na czas ziarna 
siewnego. Kukurydza nadeszła dopiero -w 
ub. tygodniu i dotychczas rozprowadzono 
ją zaledwie w 50 proc. Co gorsze, WZGS 
nie spieszy się widocznie z rozprowadze
niem ziarna kukurydzianego do GS-ów, 
skoro wysyła je transportem drobnico
wym. Podróż taka do dalszych powiatów 
trwa dwa tygodnie. Nic więc dziwne
go, że w wielu GS-ach ziarna kukurydzia
nego jeszcze nie ma i chłopi nie mogą 
przystąpić do siewu.

Termin agrotechniczny siewu kukury
dzy jest już blisko. Czas więc najwyższy 
zakończyć rozprowadzanie ziarna siewne
go, by spółdzielnie produkcyjne i chłopi 
jak najszybciej mogli przeprowadzić sie
wy.

Po przemówieniach wśród 
owacji zebranych posłanka na 
Sejm Eugenia Furmaniakowa

odczytuje projekt rezolucji, 
która stwierdza m. in.:

(Dokończenie na 2 str.)

Minha, I Sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut prze 
słał depeszę następującej 
treści:

TOWARZYSZ HO CHI MINII
PRZEWODNICZĄCY
WIETNAMSKIEJ PARTII PRACUJĄCYCH

H A N O ł

solidarności śledzimy twór
czą pracę narodu wietnam
skiego nad odbudową zńisz 
czonego kraju, umacnia
niem Wietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej i zje
dnoczeniem swej ojczyzny.

Życzę Wam z głębi serca 
długich lat życia, zdrowia 
i pomyślnej pracy dla do
bra narodu wietnamskiego 
i sprawy pokoju.

I SEKRETARZ 
KOMITETU CENTRALNEGO 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
BOLESŁAW BIERUT

DO
TOWARZYSZA HO CHI MINHA
PREZYDENTA DEMOKRATYCZNEJ REPUBLIKI 
WIETNAMU

II A N O I

ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Z okazji 65 rocznicy 
Waszych urodzin, proszę 
przyjąć, wielce szanowny 
i drogi Towarzyszu Pre
zydencie, najgorętsze gra
tulacje Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i moje własne.

Życzę Wam z całego ser
ca długich lat życia w naj
lepszym zdrowiu oraz dal
szych wielkich sukcesów 
w Waszej pracy dla dobra 
narodu wietnamskiego i je
go zjednoczenia.



Dotrzemy do milionów patriotów w mieście i na wsi 
aby wyjaśnić szczegółowo 

historyczne znaczenie układu warszawskiego 
Fragmenty przemówienia tow. E. Ochaba 

wygłoszonego na posiedzenia Sejmu PRL w dniu 19. b. m.

Wymiana delegacji rolniczych
między ZSRR a USA

Przebieg dzisiejszej dyskusji 
w Sejmie, tysiące manlfestacyj 
nych zebrań i wieców w ca
łym kraju oraz wypowiedzi 
milionów Polaków 1 Polek 
świadczą, że naród polski, po 
dobnie jak wszystkie bratnie 
narody w krajach socjalizmu 
i demokracji ludowej całym 
sercem solidaryzuje się z tre
ścią układu warszawskiego 
i z celami, które przyświecają 
twórcom i sygnatariuszom to
go układu.

Mamy pełne prawo mówić 
o historycznym znaczeniu u- 
kładu, bo w przełomowej chwi 
li dziejowej, gdy polityka 
awanturników Imperialistycz
nych groziła światu zagładą 
setek milionów istnień ludz
kich, uchwały Konferencji 
Warszawskiej, wyrażające wo
lę SOO-milionowego obozu de
mokracji 1 socjalizmu, skutecz 
nie krzyżują plany podżega
czy wojennych, stanowią po
tężny instrument polityki po
kojowej, dają przykład wszyst 
kim narodom, że istnieje real
na droga zabezpieczenia po
koju w Europie, dostępna i 
zbawienna dla wszystkich kra 
jów, bez względu na ich ustrój 
społeczny.

Układ warszawski 8 państw 
europejskich, z którymi soli
daryzowały się 600-mllionowe 
Chiny, był nie tylko manife
stacją rzeczywistej, a nie u- 
rojonej siły stu narodów za
mieszkujących olbrzymią prze 
strzeń od Łaby po rzekę Czer 
woną, był on równocześnie ma 
nifestacią pokojowej woli oży
wiającej te narody.

Nigdy w dziejach ludzkości 
nie było potęgi równie wiel
kiej, jak potęga naszego socja
listycznego obozu, a przecież na 
rody nasze w pełni świadome 
swojej obronnej potęgi ple gro 
żą nikomu, nie zamierzają n* 
rzucać aw4j' Woli żadnemu in
nemu narodowi.

Przestrzegamy szantażystów 
atomowych przed skutkami 
awantumlctwa 1 szykujemy 
niezawodny kaftan bezpieczeń 
stwa dla szaleńców i zbrod
niarzy, którzy pozazdrościli 
laurów Hitlerowi i grożą ludz
kości nową wojną światową 
(oklaski).

Równocześnie jednak wycią
gamy dłoń do wszystkich naro 
dów. Stwierdzamy, że układ 
warszawski, w przeciwień

stwie do paktu atlantyckiego, 
otwarty jest dla wszystkich 
państw europejskich, stwier
dzamy, że układ z 14 maja jest 
instrumentem naszej niezmien 
nej pokojowej polityki, zmie
rzającej do pokojowego współ
istnienia, współpracy i współ
zawodnictwa państw o róż
nych ustrojach społecznych, 
polityki poszanowania suwe
rennych praw narodów i nie- 
wtrącania się w ich sprawy 
wewnętrzne.

Układ warszawski o przyjaź
ni, współpracy 1 pomocy wza
jemnej, powołujący również 
zjednoczone dowództwo woj
skowe w obliczu groźby wyni
kającej z remilitaryzacjl Nie
miec zachodnich, jest wyra
zem suwerennej woli i odpo
wiada żywotnym interesom 
wszystkich jego uczestników i 
wszystkich narodów zagrożo
nych przez imnerializm amery 
kański i neohitlerowski.

Szczególne znaczenie ma ten 
układ dla Polski. choćby z 
tego względu, że przeciw Pol
sce zwrócona jest przede 
wszystkim szowinistyczna, 
zbrodnicza propaganda odweto 
wa.Nienawiścią i wściekłością 
ociekają słowa antypolskiej 
propagandy różnych „Głosów 
Ameryki" i dywersantów z 
„Wolnej Europy", próbują
cych pomniejszyć 1 oczernić 
dorobek ciężkiei pracy nasze
go narodu, oszkalować rząd, 
który kieruje naszą twórczą 
pracą, znieważyć świętą pa
mięć setek tysięcy żołnierzy 
radzieckich i polskich pole
głych w walce o wyzwolenie 
naszej ziemi, reklamować ja
ko niewinnych baranków ta
kich zaciekłych wrogów Pol
ski, jak Adenauer, Krupp, 
Speidel i im podobni.

Układ warszawski sprawia,. 
,że głos przestrogi pod adre
sem podżegaczy wojennych, 
głos 27 milionów Polaków jest 
równocześnie głosem 900 mi
lionów naszych sojuszników 1 
przyjaciół, którzy skupieni wo 
kół wielkiego Związku Ra
dzieckiego v/spólnie kroczą 
drogą pokoju i postępu, wspól
nie potrafią w razie potrzeby 
dać należyta odnrawę prowo
katorom (oklaski).

Układ warszawski i wynika
jące z niego zjednoczone do
wództwo wojskowe w sposób

skuteczny krzyżuje plany mi
liarderów amerykańskich 1 
zmniejsza groźbę wybuchu no
wej wojny.

Setki milionów ludzi pracy, 
piętnując wstrętną i zakłama
ną propagandę tępogłowych 
awanturników, wykażą swym 

jofiamym trudem, jakim twór
czym czynnikiem w życiu naro 
dów jest układ warszawski 
1 jaki ogromny wpływ na 
wzrost wspólnej mocy naszego 
obozu ma fakt pełnej koordy
nacji naszych wysiłków w dzie 
dżinie politycznej, gospodar
czej i obronnej.

Nie zwracając uwagi na 
kłamców i głupców będziemy 
wytrwale pracować, aby 
wkład Polski uczynić jak naj
bardziej efektywnym, aby 
przez najściślejszą współpracę 
polityczną, gospodarczą i woj
skową umacniać potęgę na
szego pokojowego obozu 1 naj
lepiej służyć sprawie utrwale
nia naszej niepodległości, na
szego bezpieczeństwa i niena
ruszalności naszych granic.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza uczyni maksymal
ny wysiłek, aby wraz z wszyst 
kiml organizacjami wchodzą
cymi w skład Frontu Narodo
wego rozwinąć szeroką kam
panię polityczną w związku z 
ratyfikacją układu warszaw
skiego.

Dotrzemy do milionów patrio 
tów polskich w mieście i na wsi, 
aby wyjaśnić szczegółowo hi
storyczne znaczenie układu 
warszawskiego, stanowiącego 
węzłowe ogniwo w łańcuchu 
takich doniosłych faktów, jak 
rosnący rozmach światowego 
ruchu obrońców pokoju, po
tężna fala antyimperialiśtycz- 
nych walk narodów kolonial
nych 1 zależnych, ogólnoświa
towe echo radzieckich propo
zycji rozbrojeniowych, pełny 
sukces radzieckiej inicjatywy 
zawarcia traktatu państwowe
go z Austrią, postępująca nor
malizacja stosunków z Jugo
sławią, szybki wzrost sił go
spodarczych 1 obronnych oraz 
autorytetu politycznego wszy
stkich krajów naszego pokojo
wego obozu.

Rozum i serce mówi nasze
mu narodowi, że w pamięt
nych dniach majowych doko
nał się w Warszawie akt o o- 
gromnym znaczeniu historycz
nym, że gościliśmy wśród sie
bie nie tylko czołowych dzia
łaczy państwowych naszej epo 
ki, nie tylko najwybitniej
szych dowódców wojskowych 
i pogromców niemieckiego i 
japońskiego miłitaryzmu, ale 
również gościliśmy krzepkich, 
mocarnych kowali, którzy w 
kuźni historii wykuwają po
kój i postąp ludzkości zgodnie 
z wolą narodów, które wysła
ły swych czołowych przedsta
wicieli do naszej bohaterskiej 
stolicy, aby skutecznie bronić 
swego prawa do życia w wol
ności (długotrwałe oklaski).

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza jest głęboko prze
konana, że ratyfikacja układu 
warszawskiego przez Sejm bę
dzie poparta i podmurowana 
jednomyślną ratyfikacją tego 
układu w sercach i świadomo
ści wielomilionowych mas pra 
cujących Polski Ludowej, któ
re wyrażą swą solidarność z 
uchwałą Sejmu przez codzien
ną, ofiarną pracę w przemy
śle, rolnictwie, we wszystkich, 
dziedzinach naszej gospodarki 
narodowej.

Niewątpliwie jeszcze więk
szego rozmachu nabierze maso 
we współzawodnictwo socja
listyczne we wszystkich zakła 
dach pracy, w przemyśle i 
transporcie, w handlu i rolnic
twie.

Jeszcze mocniej zjednoczy
my w tej pracy wielomiliono
we szeregi patriotów naszej 
ojczyzny, aby wspólnie z całym 
900-milionowym obozem poko 
.i u umacniać bezpieczeństwo 
zbiorowe i skutecznie paraliżo 
wać wszelkie agresywne kno
wania imperialistów. Jeszcze 
wyżej wzniesiemy nasze bojo
we sztandary i wypisane na 
nich hasła walki o pokój w 
całym świeeie, o postęp, de
mokrację i socjalizm (długo
trwałe oklaski).

MOSKWA. Jak podawała 
prasa radziecka, 6 maja Mini
sterstwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR zakomunikowało amba
sadzie USA w Moskwie, że 
członkowie radzieckiej delega
cji rolniczej udającej się do 
Stanów Zjednoczonych, uważa 
ni są za osobistości oficjalne 
oraz że w skład delegacji wej
dą przedstawiciele radzieckich 
instytucji rolniczych i nauko

Debata nad polityką zagraniczny 
rzqdu Adenuuera

BERLIN. 17 bm. konwent 
seniorów Bundestagu bońskie- 
go ustalił, że debata w spra
wie polityki zagranicznej rzą
du, której domaga się SPD, 
odbędzie się 27 bm.

Tragiczna katastrofa na Morzu Północnym

Lugrotrawler »Czubatka<< 
najechał na minę i zatonął

GDYNIA. Na Morzu Północnym i 
wydarzyła się ostatnio traciczna 
katastrofa — zatonął luąrotraw- , 
ler przedsiębiorstwa „Odra" w 
Świnoujściu m/t „Czubatka". za- I 
ginęło 14 rybaków z załogi statku, j

Czterech członków załogi „Czu- | 
batki" ocalało. Są to: Tadeusz Szy 
mańskl, Bronisław Lewandowski, 
Zbigniew Nakonleczny 1 Stanisław 
Smigrodzkt. W momencie kata
strofy znajdowali się oni na po
kładzie statku-bazy „Morska Wo
la".

Oto okoliczności katastrofyl

Uchwały Konferencji Warszawskiej 
wzmacniają potęgę naszej ojczyzny

(Dokończenie z 1 str.) 
„Uchwały konferencji wzmac
niają stokrotnie siły i potęgę 
naszego kraju. Naszej wolnoś 
ci i niepodległości broni potęż 
ny obóz socjalizmu i pokoju. 
Dlatego też całym sercem po
pieramy uchwały Konferencji 
Warszawskiej”.* • •

Przeszło 30 tysięcy miesz
kańców Lublina, miasta od
znaczonego Krzyżem Grun
waldu I klasy, wzięło udział w 
wielkim wiecu zorganizowa
nym w związku z podpisaniem 
układu o przyjaźni, współpra
cy i pomocy wzajemnej pomię 
dzy 8 państwami obozu poko
ju.

— Uchwały Konferencji War 
szawskiej — mówił na wiecu 
sekretarz WRZZ Stanisław 
Karwat — posiadają historycz

wych, a także przedstawiciele 
sowchozów i kołchozów.

17 maja ambasada USA za
komunikowała Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych ZSRR, 
że rząd Stanów Zjednoczo
nych gotów jest udzielić wiz 
służbowych członkom delega
cji radzieckiej w składzie oko
ło 10 osób z tym, że wizyta de 
legacji radzieckiej w USA od
będzie się w czasie między 
10 lipca a 10 sierpnia 1955 r.

Jak wiadomo, SPD żądała 
już kilkakrotnie debaty w tej 
sprawie, jednak wobec prze
szkód stawianych przez rząd 
Adenauera do debaty nie do
szło.

M/t „Czubatka" zatonął w dniu 
14 maja około 15 km na zaehód od 
wybraeły norweskich w okolicy 
Bergen w czasie sztormowej pogo 
dy. Przyczyną zatonięcia iugro- 
trawlera było najechanie na dry
fującą minę — posostalojC po mi
nionej wojnie.

Po katastrofie 24 polskie statki 
z flotylli rybackiej, łowiącej na 
Morzu Północnym przerwały polo 
wy 1 rozpoczęły poszukiwania, nie 
dały one jednak rezultatów.

Rodzinom zaginionych zapewnio 
no opiekę 1 pomoc.

ne znaczenie. Siła tych uchwał 
polega również na tym, że spot 
kały się one ze zdecydowanym 
poparciem 800-milionowego 
potężnego narodu chińskie
go. Jeżeli rządy krajów kapi
talistycznych wbrew woli swo 
ich narodów spróbowałyby 
rozpętać awanturę wojenną 
przeciwko krajom pokoju 1 śo 
cjalizmu to system kapitali
styczny nie tylko poniósłby 
klęskę, ale raz na zawsze prze 
stałby istnieć.

„Jesteśmy dumni, że w na
szym kraju, w naszej bohater 
skiej stolicy — Warszawie — 
zrodził się układ o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem 
nej, równych, wolnych naro
dów — na rzecz pokoju i nie
podległości” — stwierdzają 
mieszkańcy Lublina w jedno
myślnie uchwalonej rezolucji.

MOSKWA. „Prawda" za
mieszcza artykuł wstępny 
pt. „O dalszą poprawę sto
sunków radzieeko-jugosło- 
wiańskich, o utrwalenie po 
koju!" Artykuł stwierdza 
m. In-:

Wiadomość, iż rządy 
Związku Radzieckiego 1 Fe
deracyjnej Ludowej Repu
bliki Jugosławii, ożywione 
obopólnym pragnieniem 
dalszego polepszenia sto
sunków między obu kraja
mi i utrwalenia pokoju, po. 
roiumiały się w sprawie 
spotkania swych przedsta
wicieli na najwyższym 
szczeblu — wywołała szero
ki oddźwięk na całym swie 
cie.

Miłujące pokój narody, 
3 przede wszystkim bezpo
średnio zainteresowane w 
sukcesie mających się od
być rozmów narody ZSRR i 
Jugosławii przyjęły tę wia
domość z aprobatą, przypi
sując wielkie znaczenie roz 
wiązaniu zadań, które stoją 
przed uczestnikami spotka
nia w Belgradzie.

Podkreślając znaczenie tc 
go spotkania prezydent Tl- 
to oświadczył: „Celem roko 
wań nic jest tymczasowe 
rozwiązanie,' ażeby można 
było w Jakiś sposób zlikwi
dować obecną sytuację, 
lecz stworzenie trwalszej 
podstawy, na której należy 
w ogóle opierać w przyszło
ści stosunki na Swiecle".

Doświadczenie życiowe 
dowiodło, że stan zakłóce
nia normalnych stosunków 
między ZSRR | Jugosławią, 
jak! istniał przez szereg lat, 
był korzystny wyłącsnle dla

0 dalszą poprawę stosunków radziecko-jugosłowiańskich 
o utrwalenie pokoju!

Artykuł wstępny dziennika »I’rawda«

wrogów sprawy pokoju. I 
wręcz przeciwnie, współpra 
ea i przyjaźń między naro
dami obu krajów odpowia
da nie tylko interesom tych 
narodów, lecz również In
teresom pokoju na całym 
święcie. Całkowite unormo 
wanie stosunków radzioeko- 
jiigosluwiańskich i utrwa
lenie odwiecznej przyjaźni 
narodów naszego kraju z 
bratnimi narodami Jugosła
wii miałoby doniosłe zna
czenie dla dalssego złago
dzenia napięcia międzyna
rodowego > ustalenia rzeczo 
wej współpracy między 
wszystkimi krajami.

Zbliżające się rokowania 
w Belgradzie powinny li
czy wiście doprowadzić prze 
dc wszystkim do dalszej po 
prawy stosunków między 
ZSRR a Jugosławią po linii 
państwowej.

Istnieją niewątpliwie w 
tej dziedzinie sprzyjające 
możliwości. Można z zado
woleniem stwierdsić Istnie 
nie wspólnych poglądów 
obu państw na tak podsta
wowe zagadnienia polityki 
zagranicznej, jak zasada 
równouprawnienia 1 niein
gerencji w sprawy innych 
krajów, uznanie możliwości 
pokojowego współistnienia 
i współpracy między kraja
mi o różnych systemach 

społecznych, walka o reduk 
cję zbrojeń i zakaz broni 
atomowej, o zapobieżenie 
wojnie 1 utrwalenie pokoju.

Perspektywa dalszego po 
lepszenia stosunków ra
dziecko - jugosłowiańskich 
budzi obawy tylko tych, 
którzy zainteresowani są 
nie w łagodzeniu, leez w 
zaostrzaniu napięcia w sto
sunkach międzynarodo
wych. Charakterystyczną 
jest pod tym względem re
akcja prasy burżuazyjnej 
na wiadomość o mających 
nię odbyć w Belgradzie roz
mowach.

Ta część prasy burłuazyj 
nej, która nie utraciła zdol
ności realistycznego myśle
nia, wita zbliżającą się wi
zytę delegacji radzieckiej w 
Belgradzie. Jako wkład do 
sprawy rozładowania atmo 
sfery międzynarodowej.

Wpływowy dziennik an
gielski „Obseryer" piszc: 
„Rosja widocznie pragnie 
obecnie szybkiego osłabie
nia napięcia w Europie". 
Agencja France Presse po- 
daje, że „w Paryżu z zado
woleniem przyjęto wiado
mość o spotkaniu w Belgra 
dzie. Uważa się tam, iż jest 
ono Jednym z przyczynków 
do obecnego odprężenia". 
Nie można Jednak nie pod
kreślić — Pisze „Prawda" 

— że najbardziej reakcyjne 
koła amerykańskie przyjęły 
wiadomość o zbliżającym 
się spotkaniu w Belgradzie 
nieprzyjażnie. Są tacy, któ
rzy, otwarcie ignorując za
danie złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, usiłują 
przeszkodzić pomyślnemu 
przebiegowi przyszłych ro
kowań i tym samym pogor
szyć atmosferę międzynaro 
dową. Pod adresem Jugo
sławii rozlegają się nawet 
groźby zastosowania repre
sji o charakterze material
nym i finansowym w wy
padku, Jeżeli rząd jugosło
wiański unormuje swoje 
stosunki z ZSRR.

Tego rodzaju wypowiedzi 
demaskują z kretesem tych, 
którzy usiłują budować 
swe stosunki z Jugosławią 
nie na podstawie równo
uprawnienia. lecz na pod
stawie presji ekonomicznej 
i polityki dyktatu.

Niektórzy przedstawicie
le reakcyjnych kół amery
kańskich usiłując mierzyć 
własną miarą stosunki mię
dzy krajami demokratycz
nymi, składają obecnie świa 
domie kłamliwe oświadcze
nia, jakoby strona radziec
ka zmierzała do „izolowa
nia" Jugosławii od tzw. 
„świata zachodniego", zer
wania Jej kontaktów z tym 

światem. Absurdalność ta
kich twierdzeń jest oczywi
sta. Związek Radziecki nie
jednokrotnie dowiódł swą 
polityką zagraniczną, że w 
interesie utrwalenia pokoju 
nie należy tworzyć zam
kniętych, przeciwstawnych 
sohie bloków militarnych, 
lecz iść drogą pokojowego 
współistnienia i rzeczowej 
współpracy wszystkich 
państw bez względu na róż 
nice w ich systemach poli
tycznych.

Związek Radziecki z nale 
żytym zrozumieniem odno
si się do togo, że Jugosławia 
pragnie utrzymywać nor
malne stosunki z wszystki
mi państwami. Normaliza
cja stosunków Jugosławii z 
ZSRR bynajmniej nie ozna
cza i nie może oznaczać za
ostrzenia jej stosunków a 
innymi państwami. Zwią
zek Radziecki nie tylko nie 
dąży do tego, by wykorzy
stać sprawę uregulowania 
stosunków z Jugosławią do 
pogorszenia sytuacji mię
dzynarodowej, lecz wręcz 
przeciwnie, clice, aby roz
wiązanie tego problemu 
.irzycsynllo się do złagodzę 
nla napięcia międzynarodo
wego.

Dalsza poprawa stosun
ków radziecko - jugosło
wiańskich podyktowana 

Jest interesami obu państw, 
ogólnymi interesami współ 
nej walki o utrwalenie po
koju na całym świecie. Nie 
należy, oczywiście, negować 
istotnych różnic między na
mi w pojmowaniu szeregu 
ważnych problemów roa- 
woju społecznego. Jednakże 
fakt, że w Jugosławii panu
je społeczna własność pod
stawowych środków produk 
cji, fakt, że podstawowymi 
klasami w Jugosławii są 
klasa robotnicza 1 chłopstwo 
pracujące, które posiadają 
bojowe tradycje rewolucyj
ne i patriotyczne, fakt, ie 
istnieje kształtująca się od 
dawien dawna głęboka 
wspólnota kulturalna i ideo 
wa między narodami obu 
krajów: fakt, że masy pra
cujące ZSRR i Jugosławii 
mają wspólne podstawowe 
Interesy, interesy między
narodowego ruchu robotni
czego, że łączy je wspólno
ta ostatecznych celów kla
sy robotniczej — wszystko 
to dowodzi, że istnieje moc
na podstawa dla szerokiej i 
wszechstronnej współprac' 
między narodami radziec
kim 1 jugosłowiańskim.

Uzasadniona jest w pełni 
nadzieja, że obecnie, gdy 
obie strony okazały dobrą 
wolę | dążenie do poprawy 
naszych wzajemnych stosun 
ków na podstawie równo
uprawnienia i korzyści waa 
Jemnych, normalizacja sto
sunków radslecko-jugoslo- 
adańakleh będzie się dalej 
rozwijała w taki sposób, 
jak teg- wymagają Interesy 
obu krajów 1 interesy po
koju.



Na szlaku zaopatrzenia (2)

Więcej inicjatywy
Niejeden z nas, mieszkań

ców miast naszego wojewódz
twa, chcąc kupić garnitur, ma
teriał na sukienkę lub nici od 
powiedniego koloru, po wejściu 
do sklepu przeżywa rozczarowa 
nie. Bo widząc na wystawie 
garnitur sądzi, że jest to sklep 
odzieżowy, tymczasem po wej- 
ściu do sklepu okazuje się, że 
odzież jest tylko uą jednym stg 
isku, reprezentowana przez dwa 
garnitury, do tego inne niż na 
wystawie.

Trudno dokonać- wyboru przy 
tak ubogim asortymencie. Nie
rzadko trzeba przejść w Kosza 
linie, a szczególnie w Słupsku 
wiele sklepów nim dobierze sią 
rzecz według gustu i potrzebne 
go wymiaru. Dotyczy to obu. 
wia, bielizny, odzieży i innych 
towarów. Sklepy mieszane (wie 
lobranżowe) najczęściej spotyka 
tie w miastach naszego woje
wództwa utrudniają zaopatrze
nie, zmuszają do uciążliwych 
wędrówek od sklepu do sklepu. 
Klient nie widzi w nich boga
tego asortymentu towarów, ale 
pojedyńcze sztuki. Nasze skle
py, jak wynika z obserwacji 
Państwowej Inspekcji Handlo
wej, nie posiadają nawet mini
mum towarów określonych za
rządzeniem Ministerstwa Hand 
lu Wewnętrznego. Wpływa na 
to ciasnota sklepów miesza
nych oraz fakt, że np. sklep 
mieszany sprzedający odzież i 
galanterię dba już tylko n o- 
dzież, gdyż daje ona większy 
obrót.

W sklepach wielobranżowych 
trudno ustalić właściwy wskaź- 
nik obrotu. Tym dziwniejszy 
jest upór niektórych dyrekcji 
przedsiębiorstw handlowych w 
przekształcaniu, pomimo zale
ceń, sklepów wielobranżowych 
na nowoczesne sklepy jedno- 
branżowe. Do takich instytucji 
należy dyrekcja MHD Art. Prze 
myślowymi w Słupsku. Nic moż- 
pa jej nakłonić do utworzenia w 
posiadanym lokalu na Starym 
Rynku w Słupsku Domu Odzie 
rowego lub specjalnego sklepu 
Z bielizną pościelową. Nie prze 
Konały,słupskiego MHD nawet 
takie przykłady z własnego pod 
wórka, jak to, że otwarty spe
cjalny sklep z guzikami pod
niósł Obrót z 8 tysięcy, jakie 
osiągnął jako sklep mieszany, 
<ło 30 tysięcy, jako sklep jedno 
branżowy, co przy towarze da 
jącytn wprawdzie mały obrót, 
ale duży zysk uczyniło sklep 
ten bardzo rentownym.

Tworzenie sklepów jednobran 
żowych przez dyrekcję MHD w 
Koszalinie pozwoliło osiągnąć 
wysoką rentowność i akumula
cję nawet przy niewykonaniu 
planu obrotu. Utworzony w Ko 
szalinle niedawno Dom Odzie
żowy, zyskał od rasu dużą 'po
pularność. Tworzenie sklepów 
jednobranżowych wpływa rów
nież na zacieśnienie współpra
cy hurtu z detalem. Kierownik 
Sklepu jednobranżowego zna le 
piej potrzeby klienta niż sklepo 
wy sprzedający jednocześnie 
męskie obuwie i damską bjeliz- 
jię. Łatwiej może on utrzymać 
bezpośrednią więź z hurtownią.

W takięj też sytuacji łatwiej 
jest usunąć takie „wąskie gard 
ło" pa drodze towaru z maga
zynu do sklepu, jakim jest za
opatrzeniowiec (mowa tu o 
handlu miejskim MHD i PSS). 
Zaopatrzeniowiec dostarcza skle 
pom swej dyrekcji różne towa
ry od maszyny do guzika, od cu 
kierków do futra, a sam nie zna 
potrzeb klienta bo nie spracda- 
je. Nic więc dziwnego, że z o- 
bawą wybiera on w hurtowni 
towar, unika rzeczy nowych, nie 
wysżczególnionych w zapotrze
bowaniu sklepowego, bo nie 
wia czy pójdą. Sklepowy zaś 
nie umieszczą wielu rzeczy w 
zapotrzebowaniu bo nie wie, że 
są one w magazynie. Drogą do 
bezpośredniego powiązania dętą 
lu z hurtem jest zasada, aby to 
y, ar w magazynie wybierał kie
rownik sklepu, a nie zaopatrzę 
niowiec. Zasadę tę wprowadza 
«ię jednak zbyt wolno.

Na przeszkodzie stoi również 
Słabo rozwinięta sieć hurtowni 
1 magazynów na terenie nasze
go województwa. Mamy np. 
tylko jedną na całe wojewódz
two, mieszczącą się w Słupsku 
hurtownię CHPS. Natomiast 
■■entrala Sportową ma swoją 
nurtownię, aż w Gdańsku, zaś 
C entrala Techniczna w Szczeci
nie.

Taki stąp sieci hurtowej p« 
terenie naszego województwa 

poważnie utrudnia zaopatrzenie 
i zbliżenie hurtu do klienta. 
Tym bardziej niezrozumiałym 
jest niezakładanie podhurtowni 
w miastach dobrze położonych 
pod względem komunikacyjnym 
jak np. w Szczecinku albo lik
widacja przez „Centrogal" 
istniejącej tam podhurtowni.

W tej sytuacji potrzebną jest 
szczególna operatywność ze 
strony hurtu, który okazuje ją 
tylko gdy grozi mu niewyko
nanie planu. A przecież stało 
winien on szukać dróg bezpo
średniego dotarcia do klienta. 
Organizować swą pracę tak, a- 
by każdy sklepowy, nawet od
dalony od hurtowni, wiedział co 
jest w magazynach. Dlaczego 
więc nasze przedsiębiorstwa 
hurtowe nie wydają katalogów, 
prospektów informujących skle 
py o asortymencie, który po
siadają? Nie organizują rucho
mych wzorcowni, kiermaszów 
itd. Nie wystarczy przecież 
mieć towar w magazynie, trze
ba umieć trafić z nim do klien
ta. Służyć temu winna reklama 
handlową, Pierwsze jaskółki po 
prawy, jak spis towarów wvda 
ny przez Wojewódzką Hurtów 
nię „Argedu" lub kiermasz za 
bawek „Centrogalu" zorganizo 
wany w Słupsku, nie czynią jesz 
cze wiosny w tej dziedzinie.

Hurt musi być czuły na syg
nały detalu i sam wnikliwiej 
badać potrzeby rynku oddziały 
wując odpowiednio na przemysł 
kluczowy a także terenowy.

Warto podkreślić, że są moż 
liwości, aby w sklepach i ma
gazynach znalazły się towary, 
których jest brak na rynku, nie 
czekając na produkcję prze
mysłu kluczowego. Można to 
osiągnąć przez właściwe usta
wienie produkcji spółdzielni pra 
cy i produkcji ubocznej zakła
dów naszego terenu. Spółdziel
czość pracy winna nie dublo
wać, lecz uzupełniać produkcję 
przemysłu kluczowego. Nie ro
bi tego Jednak dotychczas. Brak 
jest np. konfekcji dziecięcej, ko 
stiumów damskich, a Wojewó
dzki Związek Spółdzielni Pracy 
nie odebrał 70 procent praezna 
czonych dla niego materiałów 
ubraniowych damskich, z któ
rych spółdzielnia mogłaby szyć 
kostiumy. Nie zrealizował rów 
nież związek ten przydziału Ha 
neli, wełny 1 bawełny.

Koordynacja produkcji spół
dzielczej w kierunku uzupełnię 
nia braków jakie odczuwamy 
w zaopatrzeniu, to ważne zada
nie wydziałów przemysłu i 
handlu Prezydium Woj. RN.

TADĘUSZ SOKOŁOWSKI

Zaledwie 10 lat, a ile przemian...

HERBERT Badura rozpoczął pracę w roku 1945 w Hucie „Po
kój" jokp robotnik. Kolejno awansuje na stanowisko 3-go 

wytoniocza, by wreszcie dzięki systematycznej pracy nad sobą 
dojść do funkcji pierwszego wytapiacza na p:ecu martenowskim. 
We współzawodnictwie pracy Badura zajmuje czołowe miejsce 
wśród hutników, w reku 195Q zostaje skierowany na naukę do 
Państwowego Technikum w Bytomiu. Następny etap - to studia 
w Akademii Góm czo-Hutniczej w Krakowie, którą kończy w roku 
1955 z tytułem Inżyniera. Obecnie Badura pracuje na stanowisku 
zastępcy szefa sta’ownl w Hucie 1-go Maja w Gliwicach.

Na zdjęciu; Badura pomaga córce przy odrabianiu lekcji.

W zespole PGR Białowąs 
zawarto zakładowa umowę zbiorowa

Ostatnio w kilku zespołach 
PGR naszego województwa 
podpisane zostały zakładowe 
umowy zbiorowe. Przed zawar
ciem umowy robotnicy każde
go gospodarstwa, należącego 
do danego zespołu PGR, do
kładnie poznali i przedyskuto
wali planowe zadania produk
cyjne. omawiali możliwości 
wykonania tych zadań, podej
mowali konkretne zobowiąza
nia i wysuwali wnioski, okre
ślające niezbędne środki do 
ich wykonania i poprawy wa
runków socjalno-bytowych za 
łóg.

Zakładowa umowa zbiorowa 
zawarta została m. in. w ze
spole POR Białowąs w pow. 
szczecineckim. W imieniu dy
rekcji podpisał ją dyrektor ze 
społu tow. Jan Ziemińskl oraz 
w imieniu załogi przewodni
czący rolnej rady zakładowej 
tow, Tadeusz Kowalski. Tre
ścią umowy są zobowiązania, 
zmierzające do wykonania i 
przekroczenia planów produk
cji, do polepszenia ochrony 
pracy, warunków zdrowot
nych, socjalnych i bytowych 
załóg, do rozwoju życia kultu
ralno-oświatowego.

Na zebraniach dyskusyjnych 
robotnicy gospodarstw należą
cych do zespołu PGR Białowąs 
wysunęli 83 różne wnioski. Do 
tyczyły one m. in. remontu 
mieszkań i zabudowań gospo
darczych, zaopatrzenia w ubra 
nia ochronne, zainstalowania 
światła elektrycznego, aorgani 
zowania punktów akcji socjal
nej, uaktywnienia życia kultu
ralno - oświatowego, remontu 
maszyn i narzędzi, szkolenia, 
rozwoju współzawodnictwa, u- 
zupelnienia obsługi inwentarza 
itp.

Umowa przewiduje, że po 
uwzględnieniu zobowiązań za
łóg zespół PGR Białowąs uzy
ska z produkcji roślinnej pra. 
Wie 7 tys. q ponadplanowej 
masy towarowej, wartości okó 
ło ćwierć mliona złotych. Go
spodarstwa zespołu wyprodu. 
kują m. in. ponad pian S 1J5 q 
ziemniaków i 1 755 q Toślin o. 
kępowych pastewnych. War
tość dodatkowej produkcji 
zwierzęcej wyniesie około 4Cfl 
tys. zł, a przemysłu rolnego 
230 tys. zł. Zwiększone zada, 
nia będą mogły być wykonana 
m. in. dzięki przystąpieniu do 
długofalowego współząwodnie 
twa 11 brygad Polowych i 3 
brygad ogrodniczych, w skład 

których wchodzi 280 robotni
ków, oraz 9 brygad oborowych 
i 9 brygad chlewni, współza
wodniczących o tytuł najlep
szej brygady w zespole.

W 1955 roku wybudowanych 
zostanie w gospodarstwach 
szereg nowych budynków mie 
szkalnych 1 inwentarskich, w 
terminach dokładnie określo
nych w umowie. M- in. w PGR 
Boleszkowice wybudowana zo
stanie warchlakarnia. 1 budynek 
inwentarski 1 1 barak miesz
kalny dla 5 rodzin.

W celu zabezpieczenia śród 
ków dla realizacji zadań pro
dukcyjnych dyrekcja zesnołu 
i rolna rada zakładowa zobo
wiązały się m. in. w przewi
dzianych terminach agrotech
nicznych zaopatrzyć gospodar
stwa w planową ilość nawo
zów sztucznych, ziarna siewne 
go, sadzeniaków, sprzętu i na
rzędzi rolniczych, zabezpie
czyć zaopatrzenie gospodarstw 
w odpowiednią ilość pasz, pro 
wadzić szkolenie zawodowe. 
W gospodarstwie Kazimierz 
założona zoatanie kolejka nad
ziemna do chlewni, a w gospo 
darstwach Białowąs 1 Ostro- 
wąs poidła samoczynne w obo 
raeh.

Dyrekcja zespołu wraz z roi 
ną radą zakładową zobowią
zały się podjąć niezbędne kro
ki dla dalszego polepszenia 
warunków bezpieczeństwa 1 hi 
gieny pracy. W tym celu 
wszystkie przewidziane w pla 
nie kredyty zużytkowana zo
staną na zakupy zgodnie z po 
trzebaml gospodarstw. M. In. 
wykonane zostaną przy wszyst 
kich obrabiarkach warsztato
wych, sieczkarniach i młocar- 
niach urządzenia ochronne. Dv 
rekcja zsspołu zaopatrzy 
wszystkie istniejące apteczki 
w niezbędne leki, przeszkol' 
37 przodowników zdrowia. W 
okresie nasilenia prae poL- 
wych dostarczana będzie ro
botnikom czarna kawa albo 
wywar z mięty na koszt PGR.

W bieżącym roku aorganlM- 
wany zostanie w gospodar
stwie Łęknica wzorcowy dzie
ciniec oraz ogród jordanowski. 
Dziecince sezonowe powstaną 
w gospodarstwach Białowąs. 
Borzęcino, Kaaimiera, a świet
lica dziecięca w PGR Borzęci
no, Z wczasów wypoczynko
wych skorzysta 10 robotników, 
a z bezpłatnych wczasów do 
Warszawy — 15 przodowni
ków pracy.

W trosce o poprawienie wa
runków bytowych załóg, za
kładowa umowa zbiorowa 
przewiduje przeprowadzenie 
wielu remontów w mieszka
niach pracowników. Dla przy
kładu można podać, że dyrek
cja zespołu zobowiązała się 
w tym roku przeprowadzić m. 
in. naprawę i smołowanie 14 
dachów, oszklenie 123 okien, 
naprawę 60 drzwi, 35 podłóg, 
50 futryn, przebudowanie i bu 
dowę 58 pieców itp, Poza tym 
w gospodarstwie Kłodzino wy 
budowana zostanie studnia.

Umowa zabezpieczyła także 
poprawę warunków bytowych 
dla robotników sezonowych. 
W myśl umowy, stołówki za
opatrzone zostaną w brakują, 
cy sprzęt jak miski, noże, wi
delce, naczynia kuchenne, po
wstaną komitety stołówkowe, 
które kontrolować będą stan i 
jakość wydawanych posiłków. 
Uzupełniony również będzie 
brakujący sprzęt w mieszka
niach pracowników sezono
wych.

Dla podniesienia na wyższy 
poąiom życia kulturalno-ęświa 
towego dyrekcja i rolna rada 

zakładowa zobowiązały się 
zorganizować świetlice w go
spodarstwach Elźbietów, Ka
zimierz i Boleszkowice oraz 
kompletnie odnowić i wyposa
żyć świetlice w PGR Ostro- 
wąs, Nowa Łęknica i Ort. Po
zostałe świetlice zaopatrzone 
zostaną w brakujące umeblo
wanie 1 sprzęt świetlicowy. Po 
stanowiono wreszcie otoczyć 
również większą opieką zespół 
pieśni i tańca w gospodarstwie 
Białowąs oraz zorganizować 
biblioteki ruchome w każdym 
gospodarstwie.

Realizując wytyczne II Zja
zdu partii dyrekcja, RRZ i za
łoga zobowiązały się objąć sze 
fostwo nad spółdzielniami pro 
dukeyjnymi Kłodzino, Sułiko- 
wo, Łęknicą i Krosino.

Przytoczyliśmy tylko niektó 
re ważniejsze postanowienia 
zakładowej umowy zbiorowej 
zawartej ostatnio w zespole 
PGR Białowąs. Cała umowa 
zawiera bowiem 20 kartek ma 
szynopisu, nie licząc zalączni- 
kew z poszeze.ęćlnych gospo
darstw,

Po rejestracji w Minister
stwie PGR i Zarządzie Głów
nym ZZPRiL umowa nabierze 
mocy prawnej, a postanowie
nia jej będą obowiązywały za
równo dyrekcję zespołu, jak i 
robotników.

Niewątpliwie postanowienia 
umowy zbiorowej zmobilizują 
załogi zespołu PGR Białowąs 
do wykonania i przekroczenia 
planów produkcyjnych, do ter 
minowego wykonywania prac 
Polowych, do wzrostu wydaj
ności i jakośel pracy, do walki 
o obniżkę kosztów własnych. 
Jednocześnie zapewnią one ro
botnikom dalszą poprawę wa
runków pracv, warunków so- 
ciajno - bytowych 1 kultural
no-oświatowych. Ażeby łednak 
umowa w pełni spełniła swo
je zadanie, winna być przepro 
wadzana systematyczna, wra- 
jemna kontrola zobowiązań za 
wartych w umowie.

(r)

Z teki satyry

POSIEDZENIE
— Otwieram dziesiątą konfe

rencję w sprawie ożywienie 
akejt zwalczania stonki ziem
niaczanej — rzeki uroczyście 
przewodniczący. — udzielam 
głosu przedstawicielowi Rejo- 
nowego Biur* Zbytu Nawozów 
Sztucznych celem zreferowa
nia sprawy zaopatrzenia w 
środki owadobójcze.

Sympatyczny młodzieniec, w 
szarym ubraniu, podrapał się 
z zakłopotaniem w głowę.

— nm— Ja bardzo przepra
szam, ale ja w zastępstwie ko 
legł, który ma urlop, więc... 
Wymowny gest uzupełni! Jego 
słowa.

— Meta wlęe ustalimy na ra 
ale i|e**bność ochotników de 
walki ze stonką — rzeki po.led 
nawcz* wojewódzki pelnomoe 
nlk.

— Trudno — westchnął prze 
wodnlczący. — Co Zdziałała El 
aa Kobiet?

— Towarzyszko Łabędzlów-

Łabędzlówpa spojrzała zlek- 
ka skonsternowana na prze
wodniczącego.

— Podajcie wyniki akejl o- 
ehotnlezego zaciągu w Uldze 
Kobiet.

— Trudno ml coś o tym po
wiedz. et.

— Przeelet reprezentujecie 
Ł‘gę «ąch)ri.

— Przewodnlcaąea powledzla 
ta, tehy wsląć udział, te po
szłam. Nawet nie powiedziała, 
o czym ta konferencja.

— Jnowu to samo! — Jęknął 
boleśnie przewodniczący I o- 
tarl chustką speeane eaole.

— Najmocniej przeprassamt 
— rozległ się glos młodzieńca 
w welwetowej marynarce, 
wsuwającego głowę przez u- 
chylone drzwi. — Czy tu Jest 
konferencja w sprawie owa
dów? Ja z WKPG.

— A... to świetnie! Proszę aa 
Jąć miejsce, z kolei zapytuję 
przedstawiciela PGR, ery pań. 
stwowe gospodarstwa rolne po 
eaynliy jut wstępne kroki do 
akejlł

Nie tylko 
w miasteckim...

W marcu I kwietniu spółdziel
nie produkcyjne • indywidualni 
rolnicy powiatu mlostęclciego 
licznie zgłaszali twój udział w 
konkursie uprawy kukurydzy. W 
bieżącym miesigeu natomiast 
ilość zgłoszonych do uprawy kuku 
rydzy wyraża się bardzo nikłą cy
frę. Powodem słabego zaintaraso 
wania uprawą kukurydzy w ostat
nim okresie sq różnego rodzaju 
plotki np., że nasiona nie przyjdą, 
że rośl na ta jest za droga, i wre 
szele, że jest trudna w uprawie

Szereg spółdzielń produkcyj
nych jak Dretyń, Wałdowo. Pie- 
trzykowo, Kowglewico, Dolsko, 
Pechowo I Inne nie zważając na 
plotki zgłosiły się do konkursu 
przeznaczając po 1 ha ziemi pod 
uprawę tej cennej rośliny. Postą
pili bardzo tłucznie.

Niejeden rolnik. spółdzielnie 
produkcyjna czy PGR już teraz 
wypasają bydło na łąkach. Robią 
to z konieczności gdyt nie posia 
dają już paszy w gospodarstwie. 
Przez te wypasy poważnie obni
żają przyszły pokos siana. Za
chodzi więc pytanie: czym wyży
wią rwó] inwentarz przez zimę 
19 55/54 r.ł

Sytuacja paszowa iost tym po
ważniejsza, że w roku bieżącym 
wiosna rozpoczęła się dość póź
no, p zatem jest mgły przyrost 
traw no lękoeh I w dodatku tra
wa to jest spasano przez bydle. 
Z drugiej strony nie otnymal śmy 
w dostatecznej ilości nasion bruk 
wi oraz roślin motylkowych. Dla
tego też nie wolno nam lekcewa
żyć uprawy tak cennej rośliny pa
szowej jaką jest kukurydzo.

Tymczasem w Trzebiel nie. Wat 
dowie, Mzdowie. Płocku. Kępi
cach i innych gromadach niewie
lu rolników zgłosiło sę do upra
wy kukurydzy, mimo, IŻ edciu^a 
się tam poważny brak pasz,

W elu rolników I spółdzielń 
produkcyjnych powiotu miastec
kiego przygotowało ziemia pod 
uprawę kukurydzy. Niektórzy z 
nieh jednak |uż zaorali tę ziemię 
I zasiali innymi roślinom). Przy
czyną togo pochopnego króku 
był fakt, że nikt nie umiał podać 
konkretnego terminu nadejścia 
nasion do GS-ów.

Obecnie powiał miasHi|cki etrzy 
mai już pełna pule nos sn kuku
rydzy Można je zakupie w eenia 
od 419 do 500 zł za a (no wy. 

siew jednego ha potrzeba około 
30 kg nasion).

W. DEMIRO-5AULSKI 
korespondent „Głosu*

— Kiedy... hm... — rzeki mle 
dy człowiek o Jasnych Jak len 
włosach — kiedy Ja w zastęp
stwie dyrektora Nlewledzlń- 
skiego, który mlal od razu eł* 
dem konferencji. A to nie mój 
dział, wlęe...

Przewodniczący na chwilę za 
nletnówtł, przełknął ślinę, wy
jął chusteczkę, schował chu
steczkę, wyjął wieczne pióro, 
otworzył wieczne pióro, zamk
nął wieczne pióro, echował 
wieczne pióro, wyjął chusteez. 
kę,„ i wreszcie spyta! z rezy
gnacją.

— Mość przedstawiciel WKPG 
ma Jakieś konkretniejsze da- 
ne.

— Oczywiście — rzeki mło
dzieniec w welwetowej mary, 
narce, wyjmując z teczki plik 
dokumentów. — Jak się Idzie 
na konferencją, to alę zabiera 
wszystkie dane.

— Jesteśmy uratowani — po 
mytlał promieniejący radeśetę 
przewcdnleząey. — Wobee tego 
bądtele łaskawi zreferować 
sprawę.

— Ochrona pożytecznych dla 
naszego relnletwa owadów — 
rzeki r ferworem przedstawi
ciel WKPG — był* I Jest kamo 
wana przez niezrozumienie ro
li tyeh owadów w zapylani" 
kwiatów.

— Przepraszam... — wtrąci 
z niepokojem prze wodnie tąc.
— ale my tu wyląeznte o tępi1- 
nig owadów.

— O czym’
-> O tępieniu stonki ziemni* 

ezaneJ.
— Najmeenlcj przepraszam — 

rzeki zakłopotany młodzieniec 
pakując w pofpleehu papiery 
do teczki — pomyliłem się o 
jedno piętro.

— Towarzysze I ter krzyżak
— oznajmił z grobową ml”
przewodniczący — z.-my kr 
dziesiątą konferencję w spr» 
wie oływienla akejl zwalczani^ 
stonki. b. P-



V Okręgowy Zjazd 
Związku Spółdzielni Spożywców

5 lat pracy
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej

na Ziemi Koszalińskiej
W dniu 22 bm. w sali kon

ferencyjnej Prez. Woj. RN od
będzie się V Okręgowy Zjazd 
Związku Spółdzielni Spożyw
ców woj. koszalińskiego.

Kilkudziesięciu delegatów re 
prezentujących 27-tysięczną 
rzeszę członków spółdzielni 
spożywców, szeroki aktyw spo 
łeczny i pracowniczy podsu
muje w tym dniu dorobek dzie 
sięciolecia handlu uspołecznio 
nego, wybierze nową Radę 
Nadzorczą i wytyczy dalszą 
drogę działania na najbliższy 
okres.

Osiągnięcia handlu uspołecz 
nionego w woj. koszalińskim 
są poważne. 350 sklepów spo
żywczych, 95 sklepów branży 
przemysłowej, 47 sklepów ma 
sarskich, 64 piekarniczych, w 
ogólnej liczbie kilkadziesiąt 
sklepów wzorcowych, setki 
kiosków, dziesiątki piekarni, 
masami i zakładów żywienia 
zbiorowego, składy opałowe — 
oto w małych zarysach doro
bek koszalińskiej spółdzielczo
ści spożywców w okresie ostat 
nich 10 lat. Osiągnięcia te za
wdzięczamy wielu ofiarnym 
pracownikom, spośród których 
47 odznaczono odznakami 
„Przodownika Pracy". Prezes 
zarządu Powszechnej Spół
dzielni Spożywców w Miast
ku Jan Sikorski w uznaniu za 
sług dziesięciolecia swej pracy 
na tym stanowisku odznaczo
ny został Srebrnym Krzyżem 
Zasługi.

W pracach samorządu spół
dzielczego szczególnie ofiarną 
pracą wyróżniają się tow. An

toni Szymański — przew. Ra
dy Nadzorczej PSS Sławno — 
odznaczony Srebrnym i Zło
tym Krzyżami Zasługi oraz* 
orderem Sztandar Pracy II kl.,( 
tow. Stefan Dębski — przew.* 
Rady Nadzorczej PSS Szczeci-* 
nek, odznaczony Srebrnym i) 
Złotym Krzyżami Zasługi i in-t 
Hi.

Oprócz osiągnięć gospodar-l 
czych spółdzielczość spożyw-t 
ców posiada bogaty dorobek wf 
dziedzinie kulturalno-oświa-t 
towej, na który składają się; 
m. in. bogato wyposażone swief 
tlice, dobrze pracujące zespoły* 
artystyczne PSS w Słupsku, ( 
Miastku, Połczynie-Zdroju,, 
Szczecinku i Człuchowie, któ
re dały już dziesiątki wystę
pów w miastach i wsiach na-i 
szego województwa.

Na V Okręgowym Zjeżdziei 
delegaci radzić będą jak u— 
sprawnie zaopatrzenie, jaki 
podnieść estetykę czy stan hi-' 
gieniezno - sanitarny placó
wek handlowych i produkcyj
nych, jak poprawić jakość plej 
czywa i wyrobów masami— 
czych, jak usprawnić działal-f 
ność zakładów żywienia zbio-i 
rowego, jak całkowicie zlikwi
dować zdarzające się jeszczel 
manka i superaty, jak pod
nieść poziom ideologiczny i za; 
wodowy oraz kulturę obsługi! 
konsumentów i sprzedawców* 
oraz jak obniżyć koszty włas-j 
ne.

Syczymy im pomyślnych ob-( 
rad.

MIECZYSŁAW KLIS{.

Teatr
BAŁTYCKI

TEATR DRAMATYCZNY 
„Żołnierz i bohater" Bernar

da Shawa ostatni raz w sobo
tę tj. 21 bm. o godz. 20 w salt 
WDK.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta"

— „Noc w Wenecji". „Młoua 
Gwardia" — „Okrutne morze". 
Kinoteatr WDK — „Wakacje 
pana Hulot". Seans godz. 18. 
22. V. — „Magiczne zabawki". 
Seanse godz. 10,12. SŁUPSK — 
„Polonia" — „Okrutne morze". 
SŁUPSK — „1 Maj" — „Wio
sna". BIAŁOGARD — „Znak 
tycia". SZCZECINEK — „Dwa 
hektary ziemi". WAŁCZ — 
„Upiór na sprzedaż". USTKA
— „Kordzik". SŁAWNO — 
„Wzburzyło się morze" II se
ria. DARŁOWO — „Miłość ko
biety". KOŁOBRZEG — „Ciem 
na rzeka". BYTÓW — „Sierp
niowa niedziela". MIASTKO — 
„Cena strachu" I I II seria. 
CZŁUCHÓW — „Witaj słoniu". 
ZŁOTOW — „Porucznik Rako
czego". JASTROWIE — „O 
tym nie wolno zapomnieć". 
ŚWIDWIN — „Proces przeciw 
miastu". DRAWSKO — „Kurs 
na Marto". ZŁOCIENIEC — 
„Skarby sułtana". CZAPLI
NEK — „Autobus odjeżdża 
6.20",

Radio
PROGRAM I 

22,maj 1955 r. (niedziela)
6.05 Utwory charakterystycz

ne 1 groteski. 6.50 Kalendarz 
radiowy. 7.15 Przegląd prasy 
stołecznej. 7.20 Drobiazgi mu
zyczne. 7.35 od melodii do me 
lodll. 7.50 Sportowcy wiejscy 
na start. 8.00 Wieś tańczy 1 
śpiewa. 8.15 W rytmie walca. 
8.30 „5:0 dla młodości". 9.00
Odpowiedzi Fali 49. 9.12 Polska 
muzyka popularna. 9.32 Muzy
ka operetkowa. 10.oo „Pan Ta
deusz" fragm. poematu A. Mic
kiewicza. 10.20 Koncert solistów. 
10.57 Koncert życzeń. 12.04 
Przerwa. 13.00 Skrzynka ogól
na PR 13.10 Audycja oświato
wa. 13.25 Melodie do tańca. 
14.05 Audycja dla wsi. 15.00 Na 
fali humoru 1 satyry. 15.30 
Pleśni o Komunie Paryskiej. 
16.05 Tygodniowy przegląd wy 
darzeń międzynarodowych.
16.20 „Kwiaty z fromborskich 
łąk" słuchowisko dla dzieci.
17.20 Dla każdego coś miłego.

18.30 „Gornellls van Braams" 
zradiofonlzowane opowiadanie 
Strurnph.Wojtkiewicza. 19.30 
„Na pięciolinii". ”0.25 Muzyka 
taneczna. 21.15 Wesoły kramik.
21.30 Słynni wirtuozi — W. Lan 
dowska — klawesyn. 22.00 O- 
gólnopolskle wiadomości spor
towe. 22.30 Muzyka taneczna. 
23.10 Muzyka taneczna.

PROGRAM I
23 maj 1955 r. (poniedziałek)
5.10 Poranne rozmaitości rol

nicze. 5.30 Lekkie suity. 5.48 
Gimnastyka. 6.15 Tańce ludowe 
różnych narodów. 6.33 Kalen
darz radiowy. 6.40 W rytmie 
walca. 7.15 Koncert ork. man- 
dolinlstów. 7.45 Radiowy kurs 
języka rosyjskiego. 8.05 Kon
cert rozrywkowy. 9.00 „Wrogo
wie 1 przyjaciele" — pogadan
ka dla klas VI 1 VII. 9.30 Muzy 
ka rozrywkowa. 10.00 Koncert 
symfoniczny. 11.00 Aud. dla 
klas I 1 n. 11.30 Muzyka 1 ak
tualności. 12.10 Przegląd prasy 
stołecznej. 12.20 Na swojską nu 
tę. 12.40 Dla wychowawczyń 
przedszkoli. 12.50 Audycja dla 
wsi. 13.00 Przerwa. 15.30 „Wę
drówki wielkiego geologa" — 
słuchowisko dla dzieci. 16.05 
Koncert popularny. 16.50 „Ple- 
kslglas" — pogadanka. 17.00 Po 
rady praktyczne dla kobiet. 
17.15 pia rodziców. 17.30 Czego 
chętnie słuchamy. 18.20 Na mło 
dzieżowej antenie. 18.50 Felie
ton. 19.00 Fragmenty z oper 
Masseneta. 20.25 Audycja dla 
wsi. 20.35 Eugenia Grandet — 
słuchowisko wg powieści Bal
zaka.

W dniu 22 maja mija pięć 
lat od chwili powołania rozpo
rządzeniem Rady Ministrów 
— Towarzystwa Wiedzy Po
wszechnej. Na naszej Ziemi 
Koszalińskiej TWP działa bli
sko 5 lat — od października 
1950 roku.

Towarzystwo Wiedzy Po
wszechnej stawia sobie za cel, 
jak wskazuje sama nazwa — 
upowszechnianie wiedzy nau
kowej i politycznej, zapozna
wanie społeczeństwa w mie
ście i na wsi z ciekawymi pro
blemami współczesnej nauki i 
techniki, z nowymi metodami 
produkcji, uprawy roli i ho
dowli. TWP szerzy poprzez 
swe odczyty i pogadanki wie
dzę o bohaterach ludu .polskie 
go — przywódcach klasy ro
botniczej, rewolucjonistach, 
wielkich uczonych 1 pisarzach.

Te odpowiedzialne zadania 
popularyzacji wiedzy wypeł
nia ofiarna kadra prelegentów 
TWP — ludzi pracujących w 
różnych zawodach, posiadają
cych odpowiedni zasób wiado
mości i umiejętność przekazy
wania ich w ciekawej formie 
słuchaczom — przeważnie nau 
czyciele, inżynierowie, techni
cy, prawnicy, dziennikarze. W 
niełatwych niekiedy warun
kach trzeba wygłosić odczyt 
lub dotrzeć do punktu odczy
towego — częstokroć przy bra 
ku środków lokomocji, przy 
złych warunkach atmosferycz
nych; nierzadko tylko inicja
tywa prelegenta doprowadza 
do odbycia się odczytu, gdy za 
wodzi organizacja ze strpny 
czynników miejscowych.

Dlatego też liczba 13 137 od
czytów wygłoszonych w okre
sie pięcioletniej pracy Towa
rzystwa na Ziemi Koszaliń
skiej, odczytów, których wy
słuchało około 660 tysięcy słu
chaczy — to ogromny dorobek, 
to wielki sukces na froncie 
walki o wyższy poziom oświa
ty i kultury naszego społeczeń 
stwa. Większość z tych odczy
tów, bo przeszło 60 proc., zor
ganizowanych zostało w gro
madach, PGR j spółdzielniach

produkcyjnych naszego woje
wództwa.

Tematyka odczytowa obej
muje szeroki wachlarz zagad
nień z dziedziny społeczno-po
litycznej, literackiej, historycz 
nej, geograficznej, przyrodni- 
czo-światopoglądowej i rolni
czej. Indeks tematów obejmu
je kilkaset tytułów.

O popularności i skuteczno
ści pjacy TWP świadczyć mo
gą najlepiej frekwencja i za
interesowanie słuchaczy. Tak 
np. na odczytach prof. dr. Mo
ścickiego z Uniwersytetu To
ruńskiego, wygłaszanych co 
miesiąc w Koszalinie w ra
mach cyklu „O budowie mate
rii" widzimy zawsze stałą gru

pę miłośników tych zagadnień. 
W szeregu wiejskich punktów 
odczytowych, jak np. PGR 
Białowąs (pow. Szczecinek), 
Dębnica Kaszubska (powiat 
Słupsk), Stare Bielice (pow. 
Koszalin) — notuje się stałe 
zainteresowanie odczytami i 
dobrą frekwencją — co w re
zultacie wpływa na ożywienie 
pracy kulturalnej w tych punk 
tach.

W dniu 22 maja — dniu pię
ciolecia pracy Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej — skła
damy ofiarnej kadrze prele
gentów koszalińskich życzenia 
dalszej owocnej pracy.

JERZY ZAGÓRSKI

OGŁOSZENIA

SPRZEDAWCÓW PERONOWYCH (obnośnych) na sta
cjach: Słupsk, Koszalin, Białogard poszukują Kolejowe Za
kłady Gastronomiczne. Wynagrodzenie do omówienia na 
miejscu. Zgłaszać się do KZG w Słupsku, Wojska Polskie
go nr 1 — Sekęja Personalna. (K-206-0)

MURARZY, CIEŚLI, BETONIARZY, PARKIECIARZY, 
LASTRIKARZY oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa
nych zatrudni od zaraz Zjednoczenie Budownictwa Miej
skiego, Odcinek Budowlany Nr 5 w Koszalinie. Płaca akor
dowa według stawek obowiązujących w budownictwie. 
Kwatery robotnicze oraz stołówka zapewnione. (K-187-0)

ZAMIENIĘ komfortowe miesz
kanie (trzy pokoje, kuchnia, ła
zienka, ogródek) w dzielnicy Po-

godno w Szczecinie na podobne 
w Koszalinie. Wiadomość: Polskie 
Radio, Koszalin, Armii Czerwonej 
Nr 47 tel. 538.

Kronika partyjna

Odczyt lektora 
KC PZPR

Wydział Propagandy KW 
PZPR w Koszalinie zawiada
mia, te w dniu 21 maja br, o 
godz. 13, w sali prezydium W« 
jewódzklej Rady Narodowej 
w Koszalinie zostanie wygło
szony odezyt lektora KC PZPR 
na temat:

„KONFERENCJA 
WARSZAWSKA 1 JEJ 

ZNACZENIE"

Na odczyt ten winni przybyć 
pracownicy aparatu partyjne
go, prelegenci, słuchacze 
WUM-Ł, kierownicy i stucna- 
cze grup samokształcenia, wy
kładowcy 1 słuchacze szkolenia 
partyjnego oraz aktyw partyj
ny i bezpartyjny.

Jakie imprezy zobaczymy
w nadchodzącą niedzielę

Na terenie naszego 
województwa jutrzejszy 
dzień przebiegnę pod 
znakiem rozgrywek pił- 
karzy. Będzie to jednak 
przedostatnia niedziela 
zdecydowanego pryma
tu tej dyscypliny spor
tu. W pierwszych dn ach 
czerwca startują bo
wiem siatkarze i teni
siści, następnie koszy
karze, no i spodziewa
my s'ę też pierwszych 
występów oczek iwdhej 
od lat lekkoatletycznej 
klasy A.

Opis terminarza pił

Drugie 
zwycięstwo 
siatkarek 
CRZZ 
w Paryżu

Drugi występ kobie
cej reprezentacji CRZZ 
w siatkówce w Paryżu 
zakończył się pełnym 
sukcesem naszych za
wodniczek. W meczu 
CRZZ-FSGT Polki wy
grały 3:0 (15:3, 15:1, 
15:1). Jak już sam wy
nik wskazuje, nasze siat 
karki, które wystąpiły 
w składzie: Kotula, 
Kurz, Welsyng, Zarzy
cka. Zielniok i Jasińska 
— miały zdecydowaną 
przewagę.

Program dalszych 
spotkań reprezentacji 
CRZZ przewiduje w nie
dzielę rewanż z FSGT 
i w poniedz ałek 23 bm. 
ponownie z FSGT B.

karskiego rozpoczyna, 
my od III ligi. A więc 
przede wszystkim wy
stęp szczecineck ej Spar 
ty przeciw bydgoskie
mu Kolejarzowi. Jeśli 
piłkarze Szczecinka i 
tym razem odniosą zwy 
cięstwo, na co zresztą 
można liczyć opierając 
się na dotychczaso
wych wynikach naszej 
drużyny, to mają wiel
kie szanse na utrzyma
nie się w czołowej gru. 
pie.

W Karlinie tamtejszy 
LZS będzie m at ciężki 
orzech do zgryzienia. 
Toruński Pomorzanin od 
początku rozgrywek trzy
ma się w górze tabeli. 
Za naszymi reprezen
tantami przemawia jed
nak ich wielka ambicja 
oraz własne boisko. 
A LZS-owcy znani są 
z tego, że na swoim te
renie potrafią zagrać 
b. dobrze. Koszalińska 
Gwardia nie wystąpi 
jutro, gdyż jej mecz z 
Kolejarzem Gdynia zo
stał przełożony na ter
min późniejszy.

W pozostałych me
czach grają: Kolejarz 
Gdańsk z Kolejarzem 
Lębork, Burlowkini 
Chojnice z Gwardią 
Gdańsk, zaś Sparta 
Włocławek ze swoją 
imienniczką z Gdyni.

W klasie A, wobec 
pauzowania przodowni
ka tabeli - Sparty Draw 
sko, czołówka przypu
ści niewątpliwie atak 
na pierwszą pozycję. 
Duże szanse na objęcie 
prowadzenia ma zwła
szcza słupski Kolejarz, 
który gra jutro na wła
snym boisku przeciw 
Budowlanym Człuchów. 
LZS Grapice stoczy po
jedynek z Kolejarzem 
Białogard, a Start-Bał- 
tyk Koszalin, gościć bę
dzie na swym terenie 
słupski LZS. Sparta 
Wałcz grać będzie re 
swoją imienniczka z Ko 
szalina. Kolejarz Szcze
cinek wyjeżdża do Zło
towa na mecz z tam
tejszą Spartą, Sparta 
Połczyn gościć będzie 
Kolejarza Darłowo.

W południowej gru
pie klasy B terminarz 
przewiduje następujące 
spotkania: Budowlani 
Złocien'ec-LZS Czapli
nek. LZS Lotyń-LZS Kę 
pice, Sparta Mlastko- 
Wtóknicrz Okonek, Wló 
kniarz Złocicniec-Gwar 
d:a Wałcz. Sparta 
Szczecinek Ib — Sparta 
Rytów. LZS Barwice-LZS 
Szczecinek, zaś w aru- 
p!e północnej: LZS Kar
lino Ib—Sparta Sianów, 
LZS Sławno—Gwardia

Koszalin Ib, Sparta FM 
Koszalin-LZS Myślino, 
LZS Mielno—LZS Tycho
wo, Gwardia Darłowo— 
Kolejarz Ustka oraz Ko
lejarz Świdwin - Budo
wlani Bałogard. * * *

W Koszalinie, w sali 
Teatru Bałtyckiego przy 
ul. Findera zobaczymy 
jutro interesujący mecz 
pięściarski pomiędzy 
miejscową Spartą, a ze 
społem z Ustki. Spotka 
nie to rozpoczyna się 
o godz. 19-tej.

V/ Złotowie młodzież 
szkół rolniczych nasze
go województwa wal
czyć będze o tytuły 
mistrzów okręgu. Za
wody zostaną przepro
wadzone w dniu dzi
siejszym i jutrzejszym 
w kilku dyscyplinach.

Polki 
zwyciężają 
w Brukseli

W stolicy Belgii — 
Brukseli rozpoczął się 
międzynarodowy turniej 
koszykówki kobiet z u- 
działem drużyn 5 kra
jów, w tym drużyny 
AZS AWF - Warszawa.

Polki kontynuując se
rię zwycięstw z niedaw 
nego turnieju w Mar
sylii pokonały w pierw 
srym spotkaniu Olim
pio Semina Club (Bruk
sela) - 77:33 (31:14). 
W pozostałych spotka
niach Triestina (Wio
chy) wygrała z Deu
tsche Boskett-Verband 
(Hamburg) 50:26 (23:9) 
oraz Antwerpsche SV 
(mistrz Belgii) zrem:so- 
wała z Partyzantem 
(Belgrad) - 54:54
(33:32).

Warszawa serdecznie gości
uczestników VIII Wyścigu Pokoju
Warszawa serdecznie 

gości uczestników VIII 
Wyścgu Pokoju. W 
czwartek 19 bm. w go
dzinach przedpołudnio
wych kolarze zwiedzali 
stolicę naszego kroju. 
Największe zaintereso
wanie wzbudził wśród 
zwiedzających Pałac 
Kultury i Nauki. Aka
demia Wychowania Fi
zycznego oraz powsta
jący w Warszawie sta
dion festiwalowy.

Tradycyjnym zwycza
jem warszawskie zakła
dy pracy, które objęły 
patronat nad drużyna
mi biorącymi itdz ał w 
Wyścigu Pokoju, podej
mowały uczestn ków tej 
wielkiej imprezy.

Obdarowany wiązan
ką róż i wyraźne wzru
szony „Honza" Vesely 
serdecznie dziękował 
załodze WZPO za nad
zwyczaj miłe przyjęcie 
drużynowego zwycięzcy 
VIII Wyścigu Pokoju - 
Czechosłowacji. „Ja — 
powiedział Voso!y - naj 
bardz’cj ^ię ciesze. że 
wasza stolica — War
szawa odbudowuje się 
w tak szybkim temn'e. 
Pamiętam ją z 1948 r. 
i n!e moąę po prostu 
poznać obecnie. Przyj- 
mijc’e najlepsze życze
nia od nas obecnych i 
naszych rodaków z kra
ju, któro karał' mi oni 
wam przekazać".

Załoga zakładów im. 
Róży Luksemburg bu
rzą oWasków witała 
przyjaciół nemieckith, 
gratulując im II miej
sca w Wyścigu Pokoju.

Niezwykle serdecznie 
powitała załoga FSO 
na teraniu kolarzy Zwią 
zku Radzeckiego. Przy 
tradycyjnej lampce wi
na wieczór upłynął na 
serdecznej rozmowie. 
Nie było końca pyta
niom jakimi młodzież 
zasypywała kolarzy.

Największym powo- 
dzen em cieszył się zdo 
bywca VI miejsca w te- 
norocznym Wyścigu — 
Wierszynin. Opowiadał 
on o swo m udziale w 
wyścigu wieloetapowym 
Taszkent - Samarkanda, 
na którym przed dwo
ma miesiącami złamał 
obojczyk, budząc po
dziw słuchaczy szybUm 
dojściem do wspaniałej 
formy.

Z żalem przyięfo w'a 
domość, że już nastę
pnego dnia, w płatek, 
kolarze opuszczą Pol
skę. gdyż 22 bm. żarnie 
rrają słodować w sto
licy ZSRR.

Kolarzy Be’g'i gości
ły zakłady im. Kasorza- 
ka. Pracownicy zakła
dów sprcwli gościom 
niespodziankę wyświe- 
tlajgc na początku spot 
kania kronkę fpmową 
z ostctn!eqo etaou Wy 
śeigii Pokoju łódź — 
Warszawa, na którym 
Balnowie odnieśli po
dwójny sukces.

Podobnie serdecznie 
gościły stołeczne zakła 
dy pracy kolarzy pozo
stałych drużyn uczestn5 
czgcych w VIII Wyścigu 
Pokoju Praga—Berlin — 
Warszawa.

Łódź najlepiej 
przyjęła 
VIII Wyścig 
Pokoju

Komisja, składająca 
się z przedstawicieli re 
dakcji „Rudeho Prava", 
„Neues Deutschland" 
i „Trybuny Ludu" — 
członków międzynaro
dowego komitetu orga
nizacyjnego VIII Wyści
gu Pokoju postanowiła 
przyznać sztandar prze
chodni dla komitetu 
etapowego, który w VIII 
Wyścigu Pokoju najle
piej zorganizował przy
jęcie kolarzy — komita
towi etapowemu w Łó
dź’.

Jednocześnie komisja 
postanowiła wyróżnić 
kom'te!y etapowe VIII 
Wyścigu Pokoju vi Kar
łowych V ar ach i Lipsku.

Tak więc Łódź po raz 
drug' zdobyła sztandar 
przechodni ufundowa
ny przez miasto Lipsk.

Odczyt
»O architekturze«
Oddział Stowarzyszenia nzlennl- 

karzy Polskich w Koszalinie, orga 
nlzuje w sobotę, 21 bm. o godz. 17 
w salt klubu TPPR odczyt: „O ar
chitekturze".

Odczyt wygłosi wykładowca Po
litechniki Gdańskiej mgr int. Ko
walski.

Wycieczka
do Rosnowa

Oddział PTTK w Koszalinie 
organizuje w dniu 2 bm. w ra 
mach wczasów’ niedzielnych 
wycieczkę do Rosnowa.

Zgłoszenia przyjmuje Od
dział PTTK ul. Zwycięstwa 39 
do dn. 21 bm. Wyjazd nastąpi 
w niedzielę, o godz. 8.00 z 
dworca kolei wąskotorowej.

W razie niepogody wyciecz
ka odbędzie się w następną 
niedzielę.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ROŻNE



Szukam oczu czytelnikaJAN WIKTOR
CZY mówić o tym, w Ja

kich warunkach kształto 
wało się życie autora, 

z jakiej gleby wyrastało dzie
ciństwo, które przecież nieraz 
zabarwia nie tylko życie, ale 
1 książki, rozświetla je uśmie 
chem matki — lub bólem za
ciemnia? Czy mówić o ścież
ce, Jaka prowadziła od progu 
izby rodzinnej w Radomyślu 
nad Sanem w świat? Czy dać 
wizerunek duszy, jej prze
mian, w różnych okresach? 
Czy mówić o pracy pisarskiej, 
o kształtowaniu tzw. dzieła, o 
postaciach występujących, o 
zagadnieniach poruszanych, o 
tym, czym powinno być pi
sarstwo, o jego najszczytniej
szym nowołaniu? Czy mówić 
o mordędze, zwątpieniach, u- 
padkach, mozołach, które ob
darzają największą, niczym 
nie wypowiedzianą radość, 
mieszczącą się w tym, naj
piękniejszym słowie Jakim 
jest: piszę! — piszę, ho chcę 
służyć człowiekowi, piszę, bo 
walczę o prawdę.

Obraz autora, jego najróż
norodniejszych przeżyć najłat
wiej można znaleźć w dzie
łach, boć one są najczęściej 
wiernym odbiciem jego we
wnętrznych zmagań, uniesień, 
pragnień i porywów. Autor 
często wciela się w pewne po 
stacle, rozdziela swoją osobo
wość. ożywia Je swoimi my
ślami, uczuciami, daje im si
ły do walki z przeciwnościa
mi w dążeniu do urzeczywist
nienia nakazanych celowi za
mierzeń, uczy ich włacnvch 
prawd, ukazuje drogi, które 
sam przebył, obdarza wargi 
uśmiechem, napełnia oczy wla 
snyml łzami i nasyca je świa
tłem, które w sobie wykrze
sał.

Wrażenia i wzruszenia to
warzyszące przy pisaniu prze
mijają jak fale rzeki, wypły
wające ze źródeł górskich, a 
y/padające w bezmiar morza 
<— jakim jest ludzkość.

Mozolne się nad szeregiem 
pytań, Jakie sobie postawi
łem. widzę sterty notatek 
spiętrzonych na stole, na po
dłodze, na półkach, w koszach, 
bez ładu i składu rzuconych. 
Są różnych kształtów, zapeł
niane atramentem, ołówkiem, 
pisane w najróżnorodniejszych 
miejscach i okolicznościach. 
I teraz uświadamiam sobi". 
że to Jakby pokłady przeżyć, 
wrażeń, uczuć, porywów, unie 
sień, narastające z roku na 
rok, zbierane na wozie i pod 
wozem, w polu, w lesle, na u- 
licy, wśród ludzi I w samot
ni.

SIĘGAM ręką, grzebię w 
stertach, Jakby w sucho 

szeleszczącym piachu, wydo
bywam strzęp zagryzmolonych 
niezrozumiałymi kreskami, le
dwo odczytuję coś, co było go
rące, a teraz spłowiało i zaga
sło. Żar uleciał, zostały mar 
twe litery. Pomyślałem, że 
gdybym zdołał zebrać pogu
bione, zatracone w ciągu dłu
gich lat szpargały, żebym 
mógł słowa ożywić i rozpalić, 
to bym miał pamiętnik mó
wiący o różnych kolejach lo
su, nieraz bardzo ciekawych. 
Służba narodowi i człowieko
wi, jej wewnętrzny nakaz wy 
rzuca mnie z czterech ścian 
i każę iść w życie, przemie
rzać jego dni, wędrować po 
kraju. aby poznawać uroki 
ziemi, szuknć człowieka, zbli
żać sie do niego, służyć mu 
Utu. czym pisarz może — sło 
wem wyjętym z serca, uczą
cym prawdy, miłości, dążącym 
do zbratania narodów.

A gdziekolwiek jestem, za
wsze i wszędzie dźwięczy nie
zmienny nakaz: Polak i Pol
ska! I drugi nakaz: — praw
da. miłość 1 sprawiedliwość. 
Tak hyło kiedym wędrował 
po ziemi chełmskiej, by póź
niej obrazy zebrane pomieścić

w książce „Oporni", tak było, 
gdym wędrował po ziemi tran 
cuskiej, aby obrazy pomieścić 
w książce „Wierzby nad Se
kwaną", tak było, gdym wę
drował po Śląsku Opolskim, 
w okresie najsroższego terro
ru hitlerowskiego, gdzie na 
cmentarzach spotykałem seree 
płonące Polską, a na ziemi ży
wej — martwe, umierające 
dusze. Tak było, gdym wędro 
wał po brukach miast i wsi. 
po domach noclegowych, po 
barakach, przytułkach. Każda 
książka, każdy artykuł, po
mieszczony w dziennikach, ma 
swoje dzieje. Gzy „Oporni", 
czv „Burek", „Tęcza nad ser
cem". „Eros na podwórku", 
czv „Zwariowane miasto", czy 
„Czarna Rózia", czy ..Werzby 
nad Sekwaną", czy ..Skrzydla
ty mnich", czy „Zbuntowa
ny".
ra O Francji wyjechałem
* ' nrzed wojna na paromie

sięczny pobyt, ażeby zbierać 
materiały do powieści o życiu 
emigrantów polskich. Przeczy
tałem tysiące listów, pisanych 
z różnych stron — z ferm, fa
bryk. z więzień; listy owe, 
to nieprzebrane archiwa nę
dzy i tragedii, zeromadzon0 w 
biurach „Opieki", w redak
cjach. w patronacie nad więź
niami.

Osady robotnicze. fermy, 
kopalnie, odlewnie żelaza, pie 
kło mordęgi polskiej, karmią 
cej Francję znojem. Zwiedzi
łem w Paryżu poczekalnie, i 
te na dworcach, i te w konsu
lacie, mordownie nad Sekwa
ną, zaułki i ciasne uliczki. By
łem wszędzie, gdzie każdy 
dzień, każda godzina dorzuca
ła karty do opowieści o życiu

Kwitnące życie Jasienia
Przed frontem klomby, po

ste jeszcze, pokryte trwoiną 
zielenią młodej trawy. Po
środku — jak plama — czer
wienieje samotnie rozkwitły 
kwiat. Powiewająca na wie
trze flaga mówi, że w domu

Zespól chóralny Uniwersytetu Ludowego w Jasieniu.

O tym, że w Chośnicy mie
szkają „sami prawie chuli
gani" — przekonani byli kie
dyś nie tylko Felek Dobrzań
ski, Zygmunt Janlrzcwski i Ja

— zaclcha powoli smętna me
lodia.

Zespól chóralny Unlwersytc 
tu Ludowego w Jasieniu przy 
gotowujc się do eliminacji cen 
tralnych.

polskim, o jego tragedii na 
wychodźstwie. Spałem z ro
botnikami, jadłem z nimi, a w 
nocy cichaczem, ukradkiem 
zjeżdżałem do kopalni w ła
chach górniczych z karbidów- 
ką, aby poznać warunki pra
cy (w dzień bowiem zarządy 
francuskie nie pozwalały ob
cym zjeżdżać).

Zeszedłem na dno nędzy, do 
bezdomnych włóczęgów, wy
kolejeńców, pracujących w ha 
lach, do szmaciarzy, tworzą
cych nowe, zupełnie nieznane 
społeczeństwo polskie na bru
ku paryskim. Ileż dni i nocv 
spędziłem wśród nędzarzy, jak 
że biednych, jakże opuszczo
nych.

— J*>k powstaje książka’ 
Czytelnicy nieraz zadają to 
pytanie. Pomysł kształtuje «ie 
r.ioje<*"r’rrotr’e prz*z wiele 
Irt. Jakieś zdarzenie, opowia
danie zapada w namtrć, często 
ginie, a dopiero kiedyś. nie*no 
dziekanie. wyłania się jakby 
z melv i staje przed oczom’. 
P.-w‘acie rrznrhodzą. mówią o 
sobie, a ł'cł' słowa, cząstki du
szy wnikają w moją duszo, 
tek miazga w drzewo, nbrm 
żvł ich życiem, wzruszał s’», 
n’--nią’ wmółczuł i przekli
nał. Życie przynosi swcia 
treść, tysiące palących zagad
nień. Trudno ogarnać ich o- 
gznm. PrzemPaja przed bez
silnym i bezradnym.

Pisze zawsze tak. jakbym 
pierwszy raz przystępował do 
pisania. W czasie pisania do- 
znaję wrażenia, że coś we
wnątrz się spala, że coś uwię
zionego w głębi wyzwala się.

To upojenie jest największą 
radością i najpiękniejszą na

grodą, której nikt nie odbie- 
rze, nie zbruka, ani nie zbez
cześci. W takich okresach nie 
myśli się o spoczynku, nie 
czuje się zmęczenia.

• * •

''ZNAŁEM szewca, nędza- 
rza, wyrobnika, gnieżdżą 

cego się w suterenie. Kiedy 
podniósł oczy znad warsztatu, 
to przez szybę widział tylko 
noci spieszące przez ulicę za
laną słońcem.

Rzadko jednak miał czas do 
podnoszenia oczu znad war
sztatu, patrzenia na tłum nrze 
mijający obok jego okna, 
stęsknionego światła i radości.

Raz wyznał mi, ż? gdy wi
dzi butv na nogach dzieci i 
starszych, wtedy bardzo się 
cieszy, że jest szewcem, bo 
jego praca daje ciepło, chro
ni nrzed mrozem, błotem, prze 
ziębieniem.

Gdvbv nie szewc, to by bo
so biegły *e stopy w mróz i 
deszcz. O. bo szewstwo — 
dodał z nrzcieciem — to pięk
ny zawód. Z jego słów bil za
pał.

Szukałem rozjaśnionej jego 
twarzy, aby zapamiętać wyraz 
oczu tego nędzarza tak odmie 
nionego, abv zaparjiętać 
dźwięk jego uszczęśliwionego 
głosu.

rf y.sTTTM samvm.uczuciem 
szukałem oczu czytelni

ka chcąc zobaęzyć-icli wyraz, 
szukam warg, chcąc ujrzeć u- 
śmiech. Z takim samym uczu 
ciem chciałbym usłyszeć drże
nie serca wzruszonego pulsem, 
dobytym z serca pisarza, a 
wcielonym w słowo.

tym pracują, uczą się. przygo
towują do przyszłej pracy, 
przeżywają codzienne troski 

i radości, małe niepowodze
nia i zwycięstwa.

U progu wita nas kaszub
ska piosenka:

nek Tomasik. którym ,.z n- 
rzędu" przypadła opieka nad 
tą gromadą. Mieli w tej wio
sce, świeżo po nowym po
dziale administracyjnym dołą
czonej z kartuzkiego do gro
mady Jasień, założyć zespół 
czytelniczy.

Na pierwsze spotkanie po
szła wtedy chyba cala grupa 
kulturalno-oświatowa Uniwer
sytetu Ludowego. Spodziewa 
la się serdecznego przyjęcia — 
wróciła zniechęcona nieprzy
jemnymi drwinkami, docinka
mi i nawet wrogim stosun
kiem chośnickiej młodzieży.

Z założeniem zespołu czy
telniczego nie było łatwo. 
Chłopcy często wracali rozgo
ryczeni, zasiadali w bibliotece 
do katalogowania książek, 
zszywali czasopisma, posiedzic 
11 w świetlicy, uczyli się 1 
znów wracali do Chośnicy. 
Dzisiaj młodzież Chośnicy i Ja 
sienią ma już wspólne t-oski: 
- - er” t" dw’e działki kukury
dzy obrodzą? Dzisiaj wspólnie 
i"1 czekają na rezultaty długich 
wieczorów spędzonych nad 
k'ł*>Ai(p enlnlcr*,

180 osób z gromady Jasień 
-n tym rn'-.u udział w 

)-"nkn-<i« cT-i-tetniczym. To 
już jest więcej niż J»den czy
telnik w rodzinie. Z trzech 
praonłących zespołów czytelni 
r-"rh — dwa prowadzi mło- 
d-ieź Uniwersytetu Ludowe
go. Jest to także praktyczne 
przygotowanie do przyszłej 
pracy na wsi. 

* * *
Dobrze jest w jakieś „ze

psute" deszczem popołudnie 
obejrzeć raz jeszcze tak już 
znane obrazy.

...Te „Dzieci przed szkoła" 
są wyraźnie nieudane, mar
twe. Stanowczo brak w nich 
ruchu. Ot, takie martwo po-

(Dalszy ciąg na 3 str.J

Felielonomm słowem

Na przekór 
ponurym Pawłom

Paweł i Gaweł w jednym 
stali domu... Znacie te baje
czkę? — Znacie? No to po
słuchajcie:

Więc Paweł i Gaweł w jed 
nym stali domu. Domem tym 
było miasto niezbyt duże 
i niezbyt małe, ot takie fak 
Koszalin. Paweł żvł spokoj
nie. nie wadził nikomu — 
Gaweł najdziksze wyprawiał 
swawole. W poleclu Pawła, 
oczywiście. bo Paweł b"ł 
największym w mieście po
nurakiem. „Po procy spać 
najlepiej — sen najdoskona
lej krzepi" — taka była Paw 
ła życiowa dewiza. Gaweł 
postępował odwrotnie Lubił 
rzetelnie popracować I lubił 
po pracy od czasu do czasu 
zabawić się wesoło bubli — 
o zgrozo! —wejść do cuk'er 
ni na ciastka i na kawę Cle 
szył się gdy na kawiarnia
nym stoliku zobaczył kwiaty 
i czysty obrus. ady do kawy 
przvarvwala orkiestra i — 
patrzcie tylko ludzie' — zdra 
dzol nieraz ochotę do tańca 
przy wtórze jazzowych me
lodii.

Taki był len Gaweł. W 
opm.i Pawła — mieszczu h 
i człowiek nie na etapie. 
Paweł postarał się o to, że
by pozbawić Gawła okazji 
do „drobnomleszczańskich" 
rozrywek. Znaczył w mieś
cie wiele, więc ograniczył 
do minimum ilość kawiarni 
i cukierni, te które pozosta
wił, nakazał utrzymywać w 
niechlujnym stanie, orkiest
rom poleci! koncertować os
pale. Nie do słuchu i nie do 
tańca, a do ziewania. I do 
prowadził do tego, że z na
staniem zmroku cale miasto 

, spało. Nieliczni przechodnie 
na ulicach I nieliczni goś
cie w kawiarniach ziewali 
na potęgę, jak gdyby często 
wano ich luminalem. Tylko 
w podrzędnych knajpkach 
trwało jeszcze wieczorami 
życie. Tutaj przynajmniej 
można było pograć sobie na 
grzebieniu, a ochotę do zie
wania zalać podnieca'gcym 
nanojem. Gaweł w jednej z 
takich knajpek tracił powoli 
siły do pracy i do tycia.

To oczywiście bajka. Wie 
lu jednak prawdziwych Paw 
łów sąsiaduje z nami...

Pisze oto do redakcji czy 
telnlczka z Wałcza:

„...Kiedyś chciałam z okazji 
Otrzymane/ premii urządzić 
sobie wystawniejszą kolację. 
Pomyślałam, te warto ozdo 
bić mieszkanie fiołkiem al 
pefskim, a półmisek z sałat
ką larzynową listkami zlelo 
nej pietruszki. Skończyło się 
na marzeniu! Wałcz nie po
siada kwiaciarni, ani jakie
goś sklepu kwlatowo-wa- 
rzywnego, a pietruszka 1 to 
zielona wczesną wiosną?.

Pomyśli sobie niejeden Pa 
we.ł: — Cóż ma wspólnego 
alpejski tlolek i zielona nać 
pietruszki z socjalizmem? A 
ma. I bardzo wiele. Przed 
paru tygodniami właśnie 
wszyscy otrzymaliśmy pre
mie w postaci kolejne! obniż 
kr cen. Duto jest takich lu
dzi, którzy chcieliby powsta 
łą stąd nadwyżkę domowe
go budżetu przeznaczyć na 
uprzyjemnienie sobie tycia. 
Na kino, na teatr, na dob-ą 
książkę i kwiaty, na kawlar 
nię i nawet na dancing. 
Chęć do zabawy, do kultu
ralnej rozrywki, tak jak I 

chęć do pracy tkwi w ludz
kiej naturze. Socjalizm te 
chęci wyostrza. Im mniej to 
wiem trosk i kłopotów o u-

trzymanie — tym więcej po 
wodów do radości. Nic na 
to nie poradzi najbardziej 
ponury nawet Paweł.

Niektóre instytucje w wo 
jewódzkim mieście Koszali
nie Pawła nam przypomina
ją Kto temu nie wierzy 
niech policzy Ilość cukierni 
w naszym mieście Rachunek 
nie będzie trudny. Uporało 
by się z nim łatwo nawet 
dziecko z pierwszego oddzia 
lu Na proste działanie aryt 
metyczne wystarczą dwa pil 
ce u jedne! ręki Bo dwie są 
tylko cukiernie w Koszali
nie: ..Mir" t „G:yi". —
„Gryi" przy tym, chociaż 

dość estetyczny I nawet nlei 
le zaopatrzony, rozmiarami 
przypomina raczej butecik 
dworcowy. albo większy 
kiosk ze słodyczami W „Mi
rze" wieczorem przygrywa 
orkiestra, ale muzycy tak 
zdają się być znudzeni swo
im zajęciem że zdolni sq 
uśpić aościa leniej niżby io 
uczynił naibardziel naw et 
doświadczony hvpnoty?er... 
Prawda, jest jeszcze I „Ba' 
tyk". Obecnie znajdule się 
w remoncie Podobno nawet 
do współpracy przy odświe
żaniu tego zakładu gastrono 
micznego poproszono olasty 
kow. Należy więc pochwa'ić 
dyrekcję KZG za inicjatywę. 
Ale jednocześnie i wysunąć 
trzeba pod jej adresem po
stulat dalszy: przydałby się 
Koszalinowi druai estetre- 
nie urządzony lokal dancin
gowy. Można by go urzą
dzić nawet w obecnej gosno 
dzie przy ulicy Morskiej. Po 
trzebny też byłby w okresie 
letnim ogródek w koszallń 
skim parku z lodami, mrożo 
ną kawą I napojami chłodzą 
cymi. Dodawać nie potrzeba 
że w takim ogródku konie 
czna byłaby estrada do tań 
ca ł przyzwoita orkiestra. W 
ogóle problem orkiestr jest 
w naszym mieście szczegól
nie palący. Koszalinlanle lu 
blą się bawić i pragną się 
bawić. Sprawą osób do tego 
powołanych jest troska o to, 
by zapewnić do zabawy do
brą muzykę, ażeby stworzyć 
kulturalne warunki zabawy.

Koszalin, jak to podkreśli
liśmy. jest miastem woje
wódzkim. Do Koszalina zjeż 
dżają codziennie setki ludzi 
nie tylko z najbliższych 
miast, ale I z różnych okolic 
kralu. Zatrzymują się oczy
wiście w hotelu. I później 
krążą o tym hotelu niedobre 
wieśel po całej Polsce. Czyż 
by nie można zadbać 1 o je 
go estetykę? Czyż na złość 
I na przekór ograniczonym 
Pawłom nie stać naszego 
miasta na wlecej niż jeden 
reprezentacyjny lokal roz
rywkowy, na doborowe zes 
poły muzyczne w lokalach? 
Albo dlaczeao każę się czlo 
wiekowi szukać na przykład 
kwiaciarni na bocznych uli 
cech Koszalina? Kwiaty bar 
dzo uprzyjemniała życie i 
trzeba wystawla<t le jak r^j 
więcej na ookaz. Kwiatów po 

winno być du*o w naszych 
ło^atarh. w naszych miesz
kaniach, w' świetlicach na
szych labryk. na skwerach 
naszego mlns'a I w naszym 
tyciu. Kwiatów, radości, śple 
wu, tańca, muzyki.

Paweł skrzywi sle I pom- 
ruczv: — Kwiaty 1 taniec! 
Drobnomfeszczańskle na!a- 
c‘a.łoścl. I grubo się pomyli. 
Nikt tak nie miłuje zieleni, 
piękna I radosnego, pełne
go ts,-c!a jak człowiek rzetel 
nel pracy.

KARP

„Łof te ptaszku?, skowronasz kue lak wisokoe lolost, 
Poewiedzże ml nowineczke, gdze sę lobrocoszf..."
Melodia długo wibruje w 

akustycznej świetlicy. Firan
ki i wysokie, rozrośnięte w 
wazonach lipki nadają jej 
przytulnoścl i ciepła. Grupa 
młodzieży skupiona przy for
tepianie słucha uważnie uwag 
prof. Nowackiego.

— Zaśpiewaliście źle. Nie,

czysto wypadlo, owszem, po
prawnie, ale poprawność to 
nie wszystko. W piosence jest 
pytanie skierowane do sko
wronka. Trzeba Ją zaczynać 
natarczywiej, pytająco, a do
piero później rozciągnąć melo
dię.

Powtarzamy jeszcze raz...

„...Poewlem jo cy nowineczke, ale nlesrogoe, 
2e /u Jadą z twocjo najtnilejszo do tlubu..."



Na naszych ekranach

„Szturm na Plewne" — film produkcji radzlecko-bulgar- 
skiej „Lenfilm" i „Bo/gariilm" 1954. Scenariusz Arkadij 
Pierw iencew. Rety seria Sergiej Wasillew. Zdjęcia N. Kit ił- 
Iow. Muzyka N. Kriukow, F. Kuliew.

Wykonawcy: Skobielew — E. Samojlow, Radecki — E Ki- 
re/ew, Dragomirow — E. Gromow, Aleksander II — 1. Kopo- 
nienko, Bojana — E. Boiynowa i inni.

Na zdjęciu: generał Skobielew fz prawej ara go E. Samoj- 
łow) dowódca rosyjskiej armii, która w roku 1876 wyz
woliła Bułgarię z tureckiego jarzma.

„Północny port" — film produkcji czechosłowackie]. Sce
nariusz J. Brdeczka, M. Makovec. Reżyseria Miles Makoręc. 
Zdjęcia R. Milicz. Muzyka J. Sternwald. Wykonawcy: Duszek 
— C. Koxbelar, Helena — A.Vraceva, Papuszek — R. Deyl, 
Bartosz — G. Hover!e i inni.

Na zdjęciu; scena z łiltnu.

NIEZWYKŁA ZAMIANA

Jednym z Małych kruków 
księgozbioru Centralnej Biblio 
teki Miejskiej im. L. Waryń
skiego w Łodzi Jest dzieło bis 
kupa Augustyna, wydane po 
łacinie W r. 1542 w Bazylei. 
Księga ta oprawna Jest w skó 
rę 1 na jej stronie tytułowej 
znajduje się misternie wytła
czany ex llbrls herbowy króla 
Zygmunta Augusta, świadczący 
o tym, że dzieło łacińskie po
chodzi z Biblioteki Królew
skiej.

Ten piękny okaz IC-wleczne- 
go kunsztu drukarskiego i in
troligatorskiego posiada na kar 
cle tytułowej odcisk pieczęci 
ceehu fryzjerów 1 perukarzy 
w Łodzi z datą... 1825 rok.

Skąd się wzięta ta pieczątka 
na rzadkim starodruku, w Ja
ki sposób trafiła książka do bt 
bllotekl fryzjerów łódzkich 
sprzed lat trzydziestu?

Jak się okazuje, w wieku
XVIII dzieło to było Jedną z 
Pozycji księgozbioru klasztoru 
w Śremie w Wiclkopolsce. W
XIX stuleciu odnalezione zosta 
lo w prywatnych zbiorach pe
wnego nauczyciela, po śmierci 
którego sprzedano Je wraz z 
Innymi książkami na licytacji. 
W r. 1S25 przedstawiciel ów
czesnego Miejskiego Muzeum 
Im. Bartoszewiczów w Łodzi, 
po natknięciu się na kslęgę-u- 
nlkat w cechu fryzjerów łódz
kich, zaproponował jej kupno 
względnie wymianę. Starsi ce
ehu zgodzili się na tę ostatnią 
propozycję, żądając w zamian

Skarb Bałtyku - bursztyn
Mgr. Eleonora WiatrolikOd niepamiętnych czasów wy

rzuca Bałtyk codziennie na wy
brzeże ukryte w jego odmętach 
klejnoty - bursztyn. Znajdując w 
piasku nadbrzeżnym bryłki złote
go bursztynu różnej wielkości n e 
zastanawiamy się zapewne nigdy 
nad ich pochodzeniem, ich hi
storią, a dalej rolą, jaką odgry
wało to baltyck e ..złoto" w daw. 
nych czasach. Zacznljmy więc od 
początku.

JAK POWSTAŁ BURSZTYN
Według badaczy - geologów 

burszt, jest stwardniałą żywicą, 
pochodzącą z wymarłych drzew 
szpilkowych, które w epoce ge
ologicznej zwanej trzeciorzędem 
□okrywały rozległe obszary dzi
siejszej Europy, rozc ągajoce się 
od M. Północnego przez Skandy
nawię, Niemcy oółnocne Polskę 
I Związek Radziecki. Inne odmia
ny żyw!c kopalnych, zbl żonę bar. 
dzo do bursztynu, rozsiane są 
dość licznie no terenie Europy, 
a także * innych częściach świa
ta -. Ameryce. A'ryce. Australii 
oraz w kręgu polarnym. Bursztyn 
znad Bałtyku różn się od in
nych żywic kopalnych posiada
niem tzw. kwasu bursztynowego. 
Zachodzi pytanie - skąd wiadomo, 
że bursztyn jest żywicą, o nie 
pewnym gatunkiem nrnerału. 
skąd też powstało tw erdzenie. 
że jest on wydzieliną drzew szali
kowych, które lstnia’y przed wie
loma milionami lat? Odpowiedź 
na te pytana dalą nam nauki 
oeoloą!czne. botaniczne oraz blo. 
logiczne. Wiadomą jest rzeczą, 
że często spotyka się bryłki bur
sztynu zawierające skamieniałe 
owady (pszczoły, chrząszcze, ko
mary, muszki itp.) lub drobne 
zwierzątko, z których największym 
jest jaszczurka, dale] rośliny, 
szczotki drzew (iol:w'e. I śc!e, 
szyszki, drzazgi Itp.). Wszystk e 
te ,.zaklęte" w bursztynie żyją
tka I szczątki organ;czne dostały 
się tam w chwili, gdy żywico by
ła jeszcze płynna.

W kwestii usto!en’o chronologii 
dla bursztynu, a ściśle] mówiąc 
warstw remi bursztynonośnej. 
przychodzi nam z pomaca geolo
gia, która potrafi określić wiek 
poszczególnych warstw skorupy 
ziemskie],

SPOSOBY 
ZDOBYWANIA BURSZTYNU

W jaki sposób zdobywano bur
sztyn w ciągu wieków, trudno nam 
dzsia) dokładnie pow.edzieć. 
Głównym dostawcą było pierwo
tnie newqtpliw!e morze, którego 
fale wyrzucały na brzeg, podo
bnie jak dziś, mniejsze lub wię
ksze bryły bursztynu.

Właściwości bursztynu, a wiec 
jego barwa. m'ękkość w obrób
ce, przejrzystość, a także przy
jemny zapach wydzielający się 
przy spalaniu sprawiły, że czło- 
v.lo< wcześnie zainteresował się 
n‘m 1 zaczął używać do produkcji 
ozdób.

Z b'eg’em czasu, zapewne 
przypadkowo, natrafiono na po
kłady bursztynu, co pozwoliło re
gulować w pewnym stopniu do
pływ surowca bursztynowego za
leżnie od większego lub mniejsze

To zainteresuje każdego...
za księgę z biblioteki Zygmun 
ta Augusta egzemplarza „Cliło 
pów“ — Reymonta oraz... „Trę 
dowatej" — Mniszkówny. Tran 
sakcja została dokonana. Dzie
ło łacińskie znalazło się w Mu 
zeum, a następnie w Central
nej Bibliotece Miejskiej.

Jest ono obecnie chlubą dzta 
lu starodruków tej biblioteki.

KILKUSETTOMOWĄ 
BIBLIOTEKĘ 

MOŻNA WYNIEŚĆ
W NIEWIELKIEJ WALIZCE

Jeszcze ktlka przesunięć ma
łoobrazkowej taśmy filmowej, 
z Jednoczesnym naciśnięciem 
wyzwalacza i następny kllku- 
setstronlcowy „tom“ starego 
wydania książki niemieckiego 
poety Opitza będzie gotów do 
wysyłki za Ocean — do uni
wersytetu w stanie Texas.

Stacja foto-mlkrofllmowa Bi
blioteki Uniwersyteckiej we 
Wrocławiu spełnia niezwykle 
r/ażne zadania. Dziesiątki bez
cennej wartości starych dru
ków 1 rękopisów, często po
ważnie uszkodzonych, zabez
piecza ona przez dokładne u- 
trwalenle Ich treści 1 szaty na 
taśmie mikrofilmowej. Przy 
pomocy obiektywu uzupełnia 
się też braki w zbiorach fo
tografując brakujące strony z 
Innego egzemplarza. W ten 
sposób udostępnia się rzadkie

zbiory biblioteczne naukow
com 1 studentom nie mogą
cym korzystać z oryginału. 
Przy pomocy specjalnych przy 
rządów mogą oni odczytywać 
tekst ksiąg z taśm filmowych.

Wrocławska stacja dokonała 
Już mikrofilmowych zdjęć kil 
kuset starych druków I rzad
kich rękopisów. Cala ta „fo- 
toblbliotcka*1 mogłaby się zmle 
śclć w niewielkiej walizce, 
gdyż na 3t-mctrowcJ taśmie u- 
trwała się około 1200 stron 
druku.

Do Wrocławia napływają ezę 
sto zamówienia na fotokopie 
rzadkich dziel znajdujących 
się w zbiorach biblioteki od 
naukowców 1 uniwersytetów z 
wielu krajów Europy, a nawet 
od placówek naukowych spoza 
kontynentu europejskiego.

MAMUTY ŻYŁY KIEDYŚ 
NA POMORZU ZACHODNIM

Kilka tysięcy niezwykle cie
kawych 1 cennych eksponatów 
składa się na otwartą ostatnio 
w Muzeum Pomorza Zachod
niego w Szczecinie wystawę 
geologiczną, obrazującą roz
wój Ziemi 1 życia na niej od 
najstarszej epoki do czasów 
pojawienia się człowieka ro
zumnego.

Jednym z najciekawszych, a 
zarazem najrzadszych w świę
cie okazów Jest olbrzymi ska 
mtenlały amontt-glowonóg, spo

tlsko bursztynowe oraz orvłk' su 
■owego bursztynu sootzkare ąc 
dawnych szlakach handlowych, * 
osadach ąroaoct- oraz szo-bac- 
z różnych odcinków ciosu.

go zapotrzebowania. Obecnie mo 
n. są złoża bursztynu poro wy
brzeżom Bałtyku, ną terene Ma. 
tur 1 no catej przestrzeni środko 
wego Ponarw a i dopływami, czy
li tzw. Kurpiowszczyżme. Nad Bał
tykiem najbogatsze pokłady kon 
centrują się na wschód od Zatok 
Gdańskiej, na Półwyspie Sambij- 
skim,

Najbardziej prymitywny sposób 
wydebywan-o bursztynu spotyka
my dziś iesrete na Kurpiowszczy- 
żnie, gdtie bursztynarstwo do 
niedawna było sreroko rozw nię 
te. Zawodowi bursztyniorze na 
Kurpiach wykorzystywali do pro
dukcji ozdób nie tylko bursztyn 
znajdowany no powierzchni ziem 
no brzegach ęzek, na wyschnię
tych błotach itp. Umieli oni roz
poznawać z:emię bursztynodajną 
na łąkach, w les e lub na mo
kradłach. w których to miejscach 
rozpoczynano kopanie. Tworzono 
pionowy szyb, który w razie pod
chodzenia wcdv zaskórnej umac
nianą wokoło deskami w form’ę 
skrzyni, mające] zabezpieczać 
szyb przed zawaięn'em się. 1stn:o 
ły tam do niedawna jesteze spół
ki bursztyn!arzy, tzw. osmony. zło. 
żonę z k’lku lub kiikudzieślęciu 
Kurpiów, którzy pracowali wspól
nie. dzie'qc się rvskiem. Przy wy
dobywaniu bursztynu posługiwa
no s’n w'e!oma narzędziami, któ
re dziś leszcze spotkać możno no 
Ku-niowsrczyźnie.

Na pod.-tawie sposobu wydoby 
wan a bursztynu na z’emi kurolow 
sk'ej możemy, naturalnie Z wiel
kim zastrzeżeniem. wysnuwać 
wnioski odnośnie stosunków pa
nujących w tym zakresie we wcze 
snym śrsdnioweczu, ezy nawet 
w czasach leszcze wcześniejszych. 
Przypuszczalnie różn ee te nie są 
zbyt w'e’kle. Jaki był stan rzeczy
wisty burszb'n'art-twa u Słowan 
nndbałtvck!eh trudno dziś jeszcze 
powiedzieć. Dotychczasowe wyko
palisko crchec’ogiczne n'e dają 
nam jeszcze do tego podstawy.

Rys. 1.
Posążek konia z bursztynu 

z młodszej epoki kamienia z Do
biegniewa, pow. Strzelce Krajeń
skie.

ZNACZENIE BURSZTYNU 
W DAWNYCH CZASACH

O znaczeniu bałtyckiego bur
sztynu w dawnych czasach mówią 
nam przekazy pisarzy starożyt
nych lub późniejszych, wczesno
średniowiecznych, a dalej bogato 
rozsiane w naszym kraju jak rów- 
n eż na innych ziemiach znale-

krewniony z ośmiornicą, z e- 
pokl kredowej, a wfęe sprzed 
ok. ico milionów lat. Jest to 
wyjątkowo duży okaz o śred
nicy 13 em 1 grubości zs em.

Na wystawie znajdują się 
również wydobyte z dna róż
nych rzek 1 Jezior na terenie 
województwa szczecińskiego 
mo'że, ślimaki, ryby I skamie
niałe drzewa z epoki palcoge- 
nu.

Znaleziska a okolte Rołobrze 
gu w wol. koszalińskim — ezę 
ści kłów 1 kości mamuta 
Swladezą, te przed wlelusct ty 
slącnml lat Se olbrzymie zwie
rzęta tyły Ha Pomorzu Za
chodnim.

500 KRY«nAŁftW AMETYSTU 
W JEDNYM SKUPISKU

rodezas porządkowania piw
nic w Muzeum Pomorza Za
chodniego w Szczecinie zna
leziono niezwykle cenny zaby- 
t-k geologiczny, a mlanowle.10 
druzę, tj. rodzimo skupienie 
kryształów — ametystu, rand
ko spotykanej wlelkośei. Za. 
wlera ona wyjątkowo duże 
skupienie ok. SM kryształów 
ametystu różnej wielkości. Nie 
które dorównnją niedużym o- 
rzęchom włoskim.

Bajkowo plekne gniazdo a- 
metystów koloru bladego fio
letu osadzone Jest w kwarcu l 
otoczone odmianą tego mine
rału — chalcedonem. Druza ta. 
która waży ok. 4S kg i ma roz 
miary M x 4» em, stanowi po
łowę ogromnej bryły, pocho
dzącej ze skał Brazylii.

ny*. t.
Zawieszki bursztynowe z ozady 

wczesnośredniowiecznej w Gdań
sku.

Upodobanie ezłowleko do wy
tworów bursztynowych, głównie 
ozdób, datuje się od dawna. Już 
w epoce kamienia, śc ślej mówlęc 
u jej schyłku człowiek wykorzysty
wał bursztyn do produkcji ozdób. 
Znamy z tego czasu dość staran
nie, jak na ówczesne stosunki, 
wykonane zawieszki bursztynowe 
często w kształcie zwierząt, wzglę 
dnie po prostu nieregularne brył
ki burtztynu z przewierconym 
otworem petntaee rOwnież fun
kcję ozdób. Odtąd nieprzerwa
nie, aż po dtień dtlslejsty elesry 
się bursztyn szerok m zastosowa
niem.

Bursztyn był w użyciu wcześniej 
w kro'ach Europy północnej. Zna. 
jomość jego rozchodziła się z 
północy na południe.

Wytwory bursztynowe, głównie 
Ozdoby, pochodzące z młodszej 
epoki kamien o (ok. 2 000 lot 
p.n.e.) różnią się znacznie od 
tych, które znaMujemy w mate
riale wykopaliskowym z eooki 
brązu i żelara. Widać wyraźn e 
różnice w techn'e« obróbki bur
sztynu. o Węe w sposobie wyko
nania I wykończeniu poszczegól
nych pnedmetów. Zrozumiałą 
jest bowiem rzeczą, że Inctze] 
wykończone będą wytwory bur 
sztynowe wykonane przy użyciu 
kamiennych narzędzi, Inaczej też 
prry pomocy metalowych.

Bałtycki bursztyn był od nie
pamiętnych czasów przedmiotem 
handlu. Zoomy dz'ś kitka szlaków 
hand'owych, trw. bursztynowych, 
którymi rozohodl:ł *’t bursztyn 
bałtycki do Innych krn’ów Europy.

Nie znaeży to jednak, aby han. 
del wzd''jż tych d-$g ogronirrał 
się wyłcczn'e do bursztynu. Wia
domą jest howem mero, że z 
ziem «*nw'oń<kieh w»wożono tak
że skóry, niewolników, produkty 
rolnicze i leśne, sól orat niektóre 
wyroby złotnicze.

Nasilene wymlnnv handlowej 
na naszych. z'em'aoh zaznacza 
się w okresie wtmolonwch wpły
wów Imperium rzymskleoo, a 
wiec w pierwszych czterech we
kach nasze] ery, Srerokn rotwija 
się wówczas handel Sławien z 
królami śródziemnomorskimi. 
Wśród eksportowanych z nastych 
ziem towarów przedmiotem szere- 
gó'ne) wartości był burtityn. Cie
szył się on ogromnym popytem 
zwłaszcza w eesarsk'm Rzymie, 
ędzle panowała wówczas „moda 
bursztynowa". Kupcy rzymscy do. 
clerali, w poszuk;wan'u te«io ho- 
żadanepo surowca, aż do Bał
tyku. Jedna z takich wyoraw ooi- 
«u)e nam h’rtoryk rzymski Pliniusz 
(I w.n.e.). Wzmianki o burszty
nie bałtyck'm mamy też w dziele 
Tacyta ot. Germon'a (1'11 w.n.e.). 
Z chwilą upadku imperium rzym
skiego kończą się kontakty han
dlowe Słowian z krajami położo
nymi w basenie M. Śródziemne-

10. Zoinferesótóórilg handlowe 
<erowu|a sie obecnie na 

A/schod. Odtgd dostaja ve na 
■>asre ziem e za ocśredrtićtwem 
supców arabskich drogid tkortł- 

v, kamienie kość tbWńWó tot~ 
na'te ozdoby, o także owoce 
wschndn e Droga handlu prfyeho 
dra też monety wschodnie (arab
skie birantvl«k e'. o ezvrr iwad- 
:za licznie zne’doWbne tsarby t 
-»kre«u r.*rn^.*‘e*zneqO.
Na'boHz el aktywne « handlu ze 
Wschodem były tereny o^nocnel 
°olski O wiec Pomorze. Bursztyn 
->adal le«t ngtcennlel’fvm orzed- 
Wrtem eksportu. Arabowie no. 
przypisywali mu nadrwycznlne 
właściwości lecrn!cze. a także 
ęh>tn e użvwah do wyrobu ozdób 
‘ zdobienia różnych przedmia
rów luksusowych.

Dawni Pomorzanie znali war
tość bursztynu, k*óry słusznie okre 
siali p-fbysze Jako ,.z’oto Bał
tyku". Było to niewotpl w’e wiel
kie booaetwo naszych ziem cie
szące sie potomnym powodze
niem w handlu I dalace naszym 
Przodkom ogromne możliwości w 
wymian e.

Boaate grądy pomorskie (Ko- 
tobrrea, Szczecin, Wolin, 
Gdańsk), które dziś sa przedmio- 
t«m badań archeologów dostar
czyły wielu dekawyeh zabytków 
bursztynowych oraz rzuciły świa
tło na n'ektó-e zagadnienia tw’ą 
zpne z bursttyniarstwem u ro- 
morran.

Wvn>kl badań na arodz'e kolor 
brze«kim pozwotc'o stwierdzić, ż* 
był to s'lny rśrod-k władzy kslę- 
żecnl, jak również centrum wy- 
m’Hnv handlowej. Wśród rze- 
m'e<'n’ków znmle«tkulqeych pod
grodzie znaldowbll się wvsr>»c'a- 
lizowanl bunirtvn'orre. produku
jący na potrzeby kłt*e’o I miesz
kańców arodu. o także na wy* 
m’one. świadczą 0 tvm znalezio
ne tutal o’dcbv bursztynowe, 
br^ki surowego bursztynu oraz 
nó‘'abrvkaly. Technika obróbki 
wytworów bursztynowych fest wów 
czas no wvższvm «ezeb'u aniżeli 
w okresie kontaktów 1 imperium 
rzymskim. Rozmaite ozdoby bur- 
rriy.iowe to terat sto<onn’el wy
kończone I spotkamy większą 
'eh rozmaitość. Kn*obrzetęy rte- 
ip'eś'n*cv wyrabiali z bursztynu 
n'~rśctohk'. paciorki, zawieszki 
-ńżneoo ksztobu. prześHkl Itn. 
Znali oni technika toczenia ozdób 
1 w'ercen’a regularn-ch otworów. 
Um'e'i tdnh'0 w r-’m','>» «no»ńb 
wytw-ry bursztuncy/e. Doskonałe 
arredminzy bi'r’rtvn-v/e, wycho
dzące z Ich n'ac«wnl, śc'o«oły 
do grodu knotów z do’*k'ch 
z'em, kfńryy ęh»tn'" nabwoll nie 
tv'ko e-i-we produkty z burszty
nu, cle również surowiec burszty

nowy w zamian za rozmaite kosz
towności ze Wschodu. O bogac
twie burrztynu na naszej z emi, 
o jego roli i znaczeniu w handlu 
dawnych Pomorzan z odległymi 
krajami, mówią przekazy pisarzy 
arabskich sprzed 1 000 lat. opar
te na relacjach kupców wschod
nich, którzy znali je ze swych wę
drówek, względnie też opisy po
dróży sporzędzane przez niektó
rych kupców

W związku 1 
obchodzoną w ro 
ku bieżącym 1M- 
rocznlcą urodzin 
Andersena, Od
dział Filmów Łal 
kowyeh w Tuszy 
nie pod Łodzią 

przygotowuje 
barwny film pt.

„Opowiadanie 
sslętyca" wg baj 

kl znakomitego 
Pisarza duńskie
go.

Na zdjęciu: operator Jerzy Kotowski (na pierwszym planie) 
i reiyser Włodzimierz Haupe przy dekoracji.

Z wykopaliska na mlejsen sta
rego grodu w Kołobrzegu (1154 r.> 
— dzisiaj Budletowo kKołobrzegu.

1. wrzeciono z przęśltkiem z 
XI/XII w. — rekonslr.

•- Igła kośe'ana z okresu wcze
snośredniowiecznego.

1. Zawieszka bursztynowa z 
XI/XII W.



W 200 roczni^ urodzin Staszica - przed V Światowym Festiwalem

12000 młodych zjedzie do Zlotowa
W dniach 11 i 12 . ca br. odbędzie się w Złotowie Między- 

powiatowy Festyn '.„ouz.eży organizowany w 230 rocznie? uro
dzin Stanisława Staszica, przed V Światowym Festiwalem Mło
dzieży i Studentów.

pragnąc dokładniej poinformować naszych czytelników o tej 
ciekawej Imprezie, której zakres 1 znaczenie nie ogranicza się 
bynajmniej do teren* naszego województwa, przeprowadziliśmy 
rozmowę z przewodniczącym Komitetu Organizacyjnego Festynu 
tow. Remigiuszem Chomlczem.

zgłosiło się już kilkudziesięciu 
uczestników. Trwa konkurs 
plastyczny na rzeźbę i plak&t 
o tematyce staszicowskiej i 
związanej z V Światowym Fe
stiwalem. Organizuje się wy
stawy gazetek ściennych w ra 
mach konkursu na najlepszą z 
nich. Odbywają się odczyty, 
pogadanki i wieczornice o Sta
szicu I na temat festiwalu war 
szawskiego. Dotychczas prze
prowadzono już przeszło 60 od 
czytów i 30 wieczornic.

Nie próżnują również spor
towcy wiejscy. Przeprowadza
ją oni jreningi i zawody w 5 
dyscyplinach sportu, aby wyło 
nić reprezentacje, które bronić 
będą barw poszczególnych po
wiatów na Festynie.

We wszystkich tych dziedzi
nach rozwija się międzypowia 
towe współzawodnictwo mło
dzieży. Jego wyniki podsumo
wane zostaną na Festynie. Mło 

i dzież powiatu, który będzie 
Śmiał największe osiągnięcia, o- 
[ trzyma puchar przechodni Fe- 
istynu. Poza tym liczne nagro- 
!dy, dyplomy 1 żetony otrzyma 
'ją zwycięzcy poszczególnych 
■ konkursów i eliminacji arty
stycznych oraz na‘lepsi spor- 
I towcy.

PYTANIE; A jak przedsta- 
' wia się obecnie stan przygoto- 
i wań organizacyjnych?

ODPOWIEDZ: Przygotowa
niami kieruje Komitet Organi- 
zacyjny składający się z przed

> stawicieli 8 powiatów. Uzy- 
; skał on już odpowiednie fun- 
1 dusze na cele Festynu, a korni 
sje gospodarcza, imprezowa i 
porządkowa, w skład których 

5wchodzą przedstawiciele mło
dzieży i całego społeczeństwa, 

'czuwają nad przygotowaniami 
na przyjęcie 12 tys. młodzieży 
i zapewnieniem jej warunków 
dobrej zabawy i wypoczynku.

Dużą pomoc okazują nam za 
.kłady pracy. Tak np. tartaki 
złotowskie robią podłogi ta

meczne, a spółdzielnie „Odbu
dowa" z Wałcza i „Młot" ze 
Złotowa przygotowują całko
wite oświetlenie miasta.

PYTANIE: Kto był inicjato
rem Festynu i kto weźmie 
w nim udział?

ODPOWIEDŹ: Myśl zorgani
zowania Festynu Międzypowia 
towego rzuciła złotowska or
ganizacja ZMP. Obok gospoda
rzy, to jest młodzieży powiatu 
złotowskiego, wezmą w nim 
udział dziewczęta i chłopcy z 
powiatów Wałcz, Człuchów i 
Szczecinek naszego wojewódz
twa oraz powiatów Wyrzysk i 
Sępólno województwa bydgo
skiego, a także Piła i Trzcian
ka z województwa poznańskie 
go. W sumie liczymy, że w 
dniach 11 i 12 czerwca przybę
dzie do Złotowa około 12 tys. 
młodzieży z regionu krajeń
skiego.

PYTANIE: Podkreślacie, że 
chodzi tu o młodzież regionu 
krajeńskiego. Czy wiąże się to 
z ideą i ogólnymi założeniami 
Festynu?

ODPOWIEDŹ: Oczywiście. 
Wymienione powiaty tworzą 
w zasadzie region krajeński, 
który tak jak np. region ka
szubski ma swoje tradycje kul 
turalne, obyczajowe itp. Ma 
też piękne tradycje walki miej 
scowej ludności o polskość 
tych ziem, których część pozo
stawała dawniej w pruskiej i 
hitlerowskiej niewoli. Ukazy
wanie tych tradycji, przybliże
nie ich młodzieży, ma specjal
ne znaczenie szczególnie w śro 
dowisku młodzieży pochodze
nia rodzimego. Chodzi nam 
również o wydobycie postępo
wych tradycji polskiej nauki 1 
kultury — bo przecież to jest 
droga do kształtowania u mło
dzieży poczucia patriotyzmu. 
Dlatego nasz Festyn organizu
jemy w 200 rocznicę urodzin 
Staszica (jak wiadomo — Sta-

W piękne majowe popołudnie, stary park otaczający siedzibę 
„Mazowsza" w Karolinie rozbrzmiewa! gwarem młodych gtosów. 
Tęskne piosenki ziemi mazowieckiej przeplatały* się z pełnymi 
werwy melodiami Śpiewanymi przez dziewczęta i chłopców z ze
społu „Śląsk".

Wśród drzew migotały barwne stroje ziemi mazowieckiej 1 śląs
kiej oraz czarne mundury górników.

Na zdjęciu: w parku karolińskim.

Kwitnące życie Jasienia
drzeworyt, akwatinta, olej — 
to rzeczy bliskie, o których 
chciałoby się wiedzieć dużo, 
bardzo dużo. Dlatego wizyty 
malarzy okręgu gdańskiego wi 
tane są tu radośnie, dyskusje 
są długie i ożywione.

Przyszli księgowi i klerownl 
ey świetlic poznali już głód 
wiedzy. Chcą sie uczyć, tedą 
się uczyć™

GDYBY tak na próbę zorganizo
wać małą ankietę 1 zapytać kil
ka osób z różnych środowisk i 

w różnym wieku, czy wierzą w prze
sądy, większość z nich naprawdę 
szczerze by się oburzyła. — Ja i prze 
sądy? Chyba kpicie. To było dobre 
w średniowieczu, gdy wiedza o śwle 
cie znajdowała się w powijakach. 
Ale dziś takie pytanie jest w ogóle 
bez sensu. !.«»»;> ....

Czy aby naprawdę bez sensu? Czy 
już wszyscy zaprzestali kojarzyć czar 
nego kota z przykrością, która ich 
tego dnia spotkała? Czyżby numery 
biletów loteryjnych z cyfrą „7“ nie 
były już faworytem w naszych ko
lekturach? Czyżby już nikt nie zwra 
cał uwagi na czterolistną koniczynę 
i nie wyciągał po nią ręki, by zerwać 
ją i zasusrj^at ja^rnwane" szczę
ście? .i

Tysiące ładzi mają jakieś sweje „nie
zawodne** wróżby, drobniutkie uprzedzę, 
nla 1 przesądy, dopatrują się wyrocz
ni płynących ze snów, wolą unikać roz
poczęcia Jakiegoś przedsięwzięcia w „fe
ralne** dni (oczywiście, że mowa tu o po 
nledzlalkach 1 piątkach), z niepokojem 
wsłuchują się w krzyk puszczyka, uważa
jąc to za zapowiedź rychłej śmierci. Na
wet wykształcony człowiek, gardzący prze 
sądami, nieraz zupełnie podświadomie, 
odruchowo potrafi zastukać w „niema
lowane drzewo** lub żachnąć się, gdy mu 
się życzy powodzenia — bo można tym 
„zapeszyć sprawę**. Maskotki „na szczęś
cie** są skrzętnie przechowywane nie ty!-, 
ko przez pensjonarki, ale 1 przez niejed
nego dojrzałego obywatela.

Czy takich słabostek naszych bliź
nich nie wystarczy skwitować żar
tem? — zapyta ten i ów rozmówca. 
— Czasem można, czasem zaś nie 
wolno. Zabawne jest np., gdy ktoś 
ukradkiem w tramwaju chce ko
niecznie dotknąć kominiarskiego rę
kawa, natomiast rzecz wygląda już 
zupełnie inaczej, gdy matka chorego 
dziecka bardziej wierzy w siłę czer
wonych koralików, niż w skutecz
ność nowoczesnej medycyny. Można 
śmiać się z małżeństwa, które po roz 
sypaniu się soli patrzy na siebie ze
zem, oczekując kłótni, ałe nie uspo-

Czy siódemka 
przynosi szczęście?

omotać nimi rękę dziecka. Lepsze 
niż wiejski ośrodek zdrowia...

STRACH STWORZYŁ DIABŁA
Skąd się biorą zabobony i prze

sądy? Jednych trzeba szukać w tnro 
kach średniowiecza, innych w wle-

rzeniach religijnych, jeszcze innych 
— w starych obyczajach pogańskich 
1 obrzędach ludowych. Istniał np. je
szcze przed wojną w niejednym wiej 
skim domu zwyczaj, że gdy zbliżała 
się burza, starzy ludzie wyciągali ze 
skrzyni dzwoneczek i uderzając weń, 
obchodzili całe obejście. Wierzono 
bowiem, że pioruny zabijają złe du
chy, które ogarnięte panicznym lę
kiem, rozbiegają się wtedy po ziemi 
i mogą zakraść się do domu. Dzwo
neczek, podobnie zresztą jak i spiesz 
nie kreślony znak krzyża, miał je 
przegonić, wypłoszyć.

Lęk przed burzą, przed Jej skutkami 
tworzył wyimaginowane postacie dia
błów I szatanów, podobnie Jak lęk 1 bez
radność wobec różnych chorób, kazały 
szukać ratunku we wszechpotężnym 
władztwie niewytłumaczalnych i nad
przyrodzonych sil. Przesądy, zabobony, 
wierzenia ludowe przez wieki zastępo
wały prostemu człowiekowi rzetelną wie 
dzę o zjawiskach, których nie znał, nie 
roeumlal, a więc panicznie się Ich oba. 
wlał. Wiara w cudowne talizmany I do
bre znaki była przez długie wieki Jedy
nym pocieszeniem strapionych I nie 
■zczęśłlwyeh, którzy od życia niczego 
prócz zla spodziewać się nie mogli.

KOMU ZALEŻY?
Mógłby ktoś powiedzieć: To 

wszystko słuszne, ale to było daw
no, bardzo dawno. Czyż obecne prze
sądy również czerpią swe źródło z 
niewiedzy o śwlecie? Przecież żyje- 
my w czasach, gdy piorunochron za
stąpił cudowny dzwoneczek. Gdy do
bre sadzeniaki, a nie zaklęcia w ro
dzaju „rośnijcie nam pośpiechy, 
niech doczekają się pociechy", dają 
wysokie plony. Jazda tramwajem lub 
autobusem nr 13 nikogo nie przera
ża, chyba tylko ze względu na tłok.

...ćwiczy z chórem kolejną 
piosenkę prof. Nowacki. Tow. 
Izydora Niewiadomska opowia 
da szeptem o szkole, o mło
dzieży, planach na przyszłość.

— Uniwersytet Ludowy w 
Jasieniu ma dwie specjaliza
cje: kulturalno-oświatową i 
księgowość. Nauka trwa 10 
miesięcy. Tak, oczywiście, że

Za odwracanie od ludzi chorób nikt, 
oczywiście, nie zamierza palić leka
rzy na stosach. Wielki postęp we 
wszystkich dziedzinach naszego ży
cia, rozwój nauki, oświaty i kultury 
wypłoszyły strzygi i upiory, grasu
jące jeszcze do niedawna na rozstaj
nych drogach i przycmentarnych po. 
lach. Ale nie znaczy to, że walka z 
zabobonami, z przesądami, z taką po 
stawą człowieka, która ich panosze
niu się sprzyja, jest już zbędna. Prze
sądy, które narodziły się w większo
ści wypadków przed wiekami, grun- 

. towały się i były pieczołowicie chro- 
' nione jeszcze w całkiem niedawnej 

przeszłości. Szły bowiem zaw.sze v 
parze z ciemnotą, z bezradnością 

, wobec zła, z lękiem przed jutrem, 
jednym słowem pasowały bardzo do
brze — i wiemy, że jeszcze i dziś pa 
sują do społeczeństw ustroju kapita
listycznego. Klasom posiadającym 
zależało u nas przed wojną — a i te
raz w krajach kapitalistycznych za
leży — by utrzymywać lud w nie- I 
świadomości, by z jednej strony za I 
parawanem losu, diabłów, złych nad 
przyrodzonych mocy skryć prawdzi
wych sprawców nieszczęść — wyzy
skiwaczy, z drugiej zaś strony, by 
utrzymywać masy w bierności, by, 
nie znając praw otaczającego świa
ta, nie umiały ich w swoim intere
sie, w interesie narodu wykorzysty
wać.

I właśnie dlatego, że wiara w 
przesądy, w gusła, w ślepy los, któ
rego bieg rzekomo wyznaczają do
bre bądź złe gwiazdy, wychowuje w 
uległości wobec sił przyrody, w bier 
ności wobec życia, muslmy tłuma
czyć, jak powstawały te legendy 1 
strachy, zabobony 1 przesądy, musi- 
my płoszyć reflektorem naukowego 
materialistycznego światopoglądu 
mary i jawy rodzące się jeszcze tu 
tam, ku radości, a nierzadko na sku
tek wysiłków wrogów naszego życia. 
Wrogów, którzy jakż.? chętnie rzuci
liby zły „urok" na naszą Ludową Oj
czyznę, gdyby sami wierzyli w sku
teczność czarów.

*- k m .•* J. KUCZEWSKA

nisław Staszic urodził się w l 
Pile, niedaleko Złotowa w 1755 i 
roku). Spodziewamy się rów- • 
nież, że sam Festyn jak 1 przy . 
gotowania do niego, przyczy-ł 
nią się do dalszego pogłębiania 
więzi w różnych dziedzinach, 
a przede wszystkim w kultural, 
nej, pomiędzy młodzieżą wo
jewództw centralnych i Ziem 
Zachodnich.

Trwają obecnie przy gotowa-; 
nia do V Światowego Festi-; 
walu Młodzieży i Studentów, ś 
które ogarniają całą młodzież.’ 
Toteż na naszym Festynie 
chłopcy i dziewczęta 8 powia- , 
tów podsumują swoje' dotych
czasowe osiągnięcia I pokażą . 
dorobek, z którym idą na Fe
stiwal w Warszawie.

Tak w skrócie można by 
scharakteryzować główne zało 
żenią i cele Międzypowiatowe- i 
go Festynu Młodzieży.

PYTANIE: W jaki sposób 
dążycie do ich osiągnięcia?

ODPOWIEDŹ: Festyn po-, 
przedzony jest szeroką pracą j 
przygotowawczą w 8 powia
tach. Odbywają się obecnie e- 
liminacje artystyczne i festy-; 
ny gromadzkie, na których wy 
stępują zespoły amatorskie. W ‘ 
ubiegłą niedzielę odbył się np. | 
taki festyn w Zakrzewie po
wiatu złotowskiego. Wzięło w 
nim udział przeszło 400 dziew ; 
czą*t i chłopców i kilkanaście 
zespołów artystycznych.

Przygotowania do Festynu' 
przyczyniają się do znacznego" 
ożywienia życia świetlic wiej-, 
skich. Zespoły przygotowują 
się starannie, by móc wystą
pić na festynach powiatowych, 
które poprzedzą (w dniu 51 
czerwca) Festyn Międzypowia- 
towy w Złotowie.

Rozpisano staszicowski kon
kurs recytatorski, do którego

Młodzież złotowska pracuje 
obecnie nad uporządkowaniem 
obiektów festynowych i przy 
oczyszczaniu miasta, zakłada
niu zieleńców, kwietników itp

Komisje komitetu organiza
cyjnego pracują dość energicz 
nie, toteż jest gwarancja, że 
wszystkie przygotowania będą 
— jak to się mówi — zapięte 
na ostatni guzik we właści
wym czasie.

PYTANIE: Powiedzcie nam 
jeszcze na zakończenie parę 
słów na temat programu M.ę- 
dzypowiatowego Festynu?

ODPOWIEDŹ: Program ten 
już został przygotowany ze 
wszystkimi szczegółami.

W dniu 11 czerwca odbędzie 
się festyn młodzieży złotow
skiej, w dniu 12 czerwca — 
Festyn Międzypcwiatowy roz- 
pocznie manifestacja młodzie
ży na ulicach miasta i na sta
dionie. Potem w kilku punk
tach będą się odbywać wystę
py artystyczne zespołów mło
dzieżowych i zawody sporto
we. Czynna także będzie wy
stawa o Staszicu przygotowy
wana prz.z „Dom Staszica" w 
Pile. Młodzież będzie się mo
gła wesoło bawić w wesołym 
miasteczku, jeździć na kajakach 
itp. Przeszło 700 przodowni- 

' ków pracy i nauki weźmie też 
udział w spotkaniach z działa
czami państwowymi i partyj
nymi oraz delegatami młodzie
ży zagranicznej i przedstawi
cielami SFMD.

Przewidujemy, że około go
dziny 18 nastąpi podsumowa

nie międzypowiatowego współ 
' zawodnictwa oraz wręczenie 
' pucharu i nagród. W tym cza
sie rozpoczną się też w kilku 

! punktach miasta zabawy ta
neczne i występy zaproszo- 

I nych z innych powiatów i wo
jewództw zespołów artystycz
nych.

Należy się spodziewać, że 
Festyn spełni zadanie, jakie 
przed nim stawiamy.

i
Rozmowę przeprowadził

A. CZECHOWICZ

(Dokończenie na 2 sir.)
ustawiane figurynki. Albo 
dlaczego te „Dziewczynki o- 
glądające reprodukcję" mają 
takie oczy. Jeżeli coś się o- 
gląda — oczy są zaciekawio
ne, a tu...

Obrazy przyciągają jasieniec 
ką młodzież. Uczą się na nich 
podstawowych pojęć o malar
stwie, o grafice. Akwarela,

„W ogrodeczkue betom, 
Trze wianeczci wielam..."

to za mało. Dopiero pod ko
niec roku ujawniają sie zdol
ności, zamiłowania do dalsz i 
nauki. Część idzie do pracy 
według specjalizacji, co zdol
niejsi uczą się dalej.

— Zajęć jest bardzo dużo — 
dobiega znów szept tcw. Nie
wiadomskiej. Młodzież utrzy
muje tu porządek, uprawia o- 
Rród, obshiemje zebrania wy
borcze ZSCh. a p-zecież i 
sport cieszy się ropidmtością, 
nasi plastycy robią dekorację, 
gazetki ścienne, a i zespoły ta
neczne, chóralne czy recyta
torskie, mają wypełniony 
czas...

Towarzyszka Niewiadomska 
milknie. Chór ustawia się jak 
do występu. Kierownik chó
ru, Michał Porajski, "podajc 
ton.

— Dorobek mamy duży — 
podejmuje znów tow. Niewia
domska — ale... jedynie tu. 
blisko, w sąsiednich groma
dach organizujemy występy. 
Przychodzą do nas listy, zaprn 
szenia, nie mamy Jednak środ
ka lokomocji. Władze powia
towe nie dbają o to, ahyśo-r 
częściej występowali w świe|I| 
cach wiejskich, abyśmy ono- 
wiedzieli o swojej pracy, do
świadczeniach, pomogli Innym. 
Brak środków lokomocii za
myka nas — w zasadzie — 
w kręgu Jasienia... ’

Sporo młodzieży po ukońc-ę 
niu uniwersytetu pójdzie do 
śtrietlic wiejskich — organlzo 
wać zespoły artystyczne, pra
cować nad gazetką ścienną, 
przygotowywać wieczory poe
zji. dy«kn»1e nad książką.

Ale już dziś świetlice powia 
tu bytowskleiro mogą wiele 
sknrwstać z odwiedzin tej mło 
dzieży.

I tu nasuwa s’e pewne sko
jarzenie; rozkwitły przed fmn 
tonem budynku w Jesioniii 
samotny kwiat I... kwitnące 
bujnie lecz na własnym tvlko 
w zasadzie „podwórku" życie 
kulturalne jasienieckle*ro uni
wersytetu. A władze powiato 
we. a Powiatowy Dom KHh- 
ry? — Te, oddalone są zale
dwie 18 km od uniwersytetu 
w Jasieniu, lecz niestety — 
obojętne na możliwości i no- 
trzebę upowszechnienia jego 
dorobku. Najwyższy czas obo 
jętności tej położyć kres. Ak
tyw kulturalny Jasienia i śwle 
tlice wiejskie powiatu bytów 
skiego oczekują pomocy. U- 
dzielmy jej.

X Slipinska

sabia chyba do wesołości, że jeszcze 
nie tak dawno w jednej z naszych 
wsi okrzyczano przodującą hodow
czynię czarownicą, bo uzyskała wy
sokie udoje mleka. ’ %

} KORALIKU
'leżeli ktoś nie wierzy, że fu I tam 
panoszą się jeszcze takie groźne w 
swych skutkach przesądy, służę przy 
kładem. Otóż przed dwoma czy trze
ma laty znalazłam się przypadkowo 
pod Warszawą w małej, ale bardzo 
dobrze prosperującej, prywatnej wy
twórni drewnianych ozdób: branso
letek, naszyjników, kolczyków. Naj
bardziej — mówiąc żargonem nasze
go handlu —* „chodliwym" towarem 
były czerwone pacioreczkl „od uro
ku". Odpustowi przekupnie omal że 
nie stali w kolejce po te. skarby. Sło 
ne brali potem ceny, a niektóre wiej 
skie kobiety chętnie kupowały te 
koraliki, bo to ponoć najskutecz
niejsze zabezpieczenie przed chorobą



W. Bochnowi J.Kostiukowski

Pory roku
Sad ta oknem rozkwita wiosennie 
Ptasząt świegot, bzykanie much... 
O naprawie mówi się dróg. 
Pada ważne dziś ma posiedzenie: 
Wszyscy mówcy dowiedli najszerzej, 
2e naprawić już drogi należy, 
Bo wybojów i dziur w nich huk. 
Więc spełnienie zaszczytnej tej misji 
Powierzono wybranej Komisji 
Do Naprawy Publicznych Dróg.

Dni mijają, mijają terminy, 
Ale — któż by przypuścić mógT?

Nic zupełnie Komisja nie czyni 
Dla naprawy publicznych dróg. 
Więc wyznacza się szybko rewizję 
(To ci będzie wśród leniów ruch!) 
I mianuje się nową Komisję 
Do Sprawdzenia Działania Komisji. 
Do Naprawy Publicznych Dróg. 
Wiatr za oknem skowycze złowrogi 
I za liściem opada liść 
Na wciąż bardziej psujące się dróg!.. 
Rada znów obraduje dziś.
Nie udała się tamta rewizja: 
Gorzej nie mógłby się spisać wrógi 
Więc wybrana zostaje Komisja 
Do Zbadania Usterek Komisji 
Do Sprawdzenia Działania Komisji 
Do Naprawy Publicznych Dróg,

Jedna rzecz ciekawiła tu nas by 
(To satyry przewodnia nić!): 
Czy w komisje nie wierzy się nazbyt? 
Może mniej ich powinno być? 
Przyznajemy się: nęka nas wizja, 
Ze gdy dojdzie do Rady słuch 
O tym wierszu — powstanie Komisjo 
Do Analizy Stroi 0 Komisji 
Do Zbadania Usterek Komisil 
Do Sprawdzenia Działania Komisji 
Do Naprawy Publicznych Dróg.

„Krokodll" Nr 1 z 10.1.1S5S r.
Przełożył Eugienlusz Żytomirski

Z winy niektórych listonoszy wielu chłopów otrzymuje gazety 
z wielkim opóźnieniem.

Dobrze że w gromadzie nie otrzymują gazet, przynajmniej nie zobaczą, że zostałem skry
tykowany.

„Biurokracjonalizacja"

FRASZKI
WSZYSTKO PO STAREMU

— Co nowego? — spytano
przodownika pracy, 

Ten zaś długo nie myśląc 
odparł tymi słowy:

— Jakby tu wam powie
dzieć? Wszystko po staremu, 
No bo co dzień się bije w

pracy rekord nowy!

W. DEGLER ‘

NA PLOTKARZY
. I BRAKOROBÓW

Brakorobom I plotkarzom 
chcę poświęcić fraszkę tę: 
plotki prędko się rozłażą — 
jak meble z CHPD,

O KRYTYCE PRASOWEJ

Przez różne stosunki 1 
wpływy 

karzełek olbrzymem jest 
czasem, 

aż wreszcie wpada pod 
prasę —

1 znów ma wymiar właściwy!

LEPKIE RĘCE

Lepkimi dłońmi szpera 1 
maca, 

nęci go brudnych zysków 
nadzieja;

nigdy się jemu nie klei 
praca, 

tylko się towar do łap przy
kleja...

O TZW. „CUDOWNYM" 
INTELEKCIE

Myśl miał lotną tak zawrot
nie, 

że aż mu się mózg ulotnił.

nych nera lach ponarzekaliby 
jeszcze, że załatwienie każdej 
sprawy trwa tygodniami, że 
brak im jakiejkolwiek prakty 
cżnej pomocy, a przedstawicie
li dyrekcji widzą tylko od świę 
ta. W końcu machnęliby na to 
ręką i przestali narzekać. Bo już 
dzisiaj mówią coraz częściej, że 
to wszystko i tak nic nie po
maga.

(LECH)

Nie możesz, smarkaczu, iść do sąsiada, zamiast nrze- 
szkadzać ojcu?!... (rys. Szymon Kobyliński)

Tacy to już ambitni ludzie byli 
w tej dyrekcji Sławneńskich 
Zakładów Przemysłu Terenowe 
go Materiałów Budowlanych, 
że nie chcieli nigdy być gorsi 
od załóg podległych im cegielń, 
Kiedy więc cegielnie zaczęły le 
piej realizować swe plany pro 
dukcyjne, dyrektor i inni pra
cownicy dyrekcji zaczęli inten 
sywnie myśleć jakim sposobem 
polepszyć swą pracę.

Myślicie, że to tak łatwo?
„Tam w produkcji to wiado 

mo — postarasz się i już leci 
więcej cegły... A tutaj? Wysy
łasz więcej pism — zakłady na 
rzekają, że za wiele papierków, 
zwołujesz więcej konferencji — 
to znów skargi, że odrywasz 
ludzi od produkcji. Tak więc 
choćbyś się starał nie wiadomo 
jak, zostawał w biurze po skoń 
czeniu pracy choćby 1 10 minut 
co dzień to i tak niewiele mo
żesz poradzić..." .

Ale nie znacie ludzi z dyrek 
cji SZPT MB.

Myśleli, myśleli 1... wymyśli 
li; przenieśli siedzibę dyrekcji 
ze Sławna do Koszalina. Jest to 
kolosalna racjonalizacja! Pod bo 
kiem Wojewódzki Zarząd Prze 
mysłu Terenowego Mate
riałów Budowlanych, a więc kon 
takt z władzą zapewniony. A 
a poza tym Koszalin — wiado
mo miasto wojewódzkie — zaw
sze większa stąd płynie powaga 
i autorytet dla urzędu.

Wprawdzie załogi cegielń za 
częły skarżyć się po przenie

sieniu, Iż kontakt zakładów z 
dyrekcją poważnie osłabł, że 
jest to dla nich utrudnienie w 
pracy, ale na pewno jest w tym 
wiele przesady. (Ci robotnicy 
to zawsze lubią na dyrekcję na 
rzekać).

Znaleźli się też inni sceptycy 
głoszący, iż w Koszalinie Jest 
i tak zbyt ciasno, że trzeba tu 
raczej rozładować zbyteczny 
natłok instytucji i urzędów. Ale 
to też zarzut mocno przesadzo
ny — najlepszy dowód, że się 
dyrekcja SZPT MB zmieści
ła 1 jakoś urzęduje.

Ale czy to już najwyższy 
szczyt waszych racjonalizator
skich usprawnień obywatele z 
dyrekcji SZPT MB?

Pomyślcie — gdyby tak prze 
nieść siedzibę dyrekcji do War 
szawy...

Prawda do Zarządu Wojewó
dzkiego Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych było- 
by dalej, ale za to ministerstwo 
i inne najwyższe władze mieli
byście tuż pod bokiem. Wszyst 
ko można by załatwić bez kłopo 
tu i zbytecznej korespondencji. 
A poza tym Warszawa — to 
wiadomo — inne życie, ruch no 
i w ogóle autorytet i powaga 
dla instytucji.

A wasze zakłady w Polano
wie?

No cóż, jakiś czas kierownicy 
i przedstawiciele załóg na róż-

Stacje remontowe otrzymują nlejednokrotnlo 
traktory do remonti*, w których brakuje wtem 
części zamiennych.

Ostatnio przedstawienia teatralne w Koszall. 
nic odbywają się z dużym opóźnieniem, ponie
waż seanse kinowe WDK kończą się grubo po 
wyznaczonej godzinie.

Opłaciło się postawić ćwiartkę. Niezbędny dodatek do potraw podawa
nych w restauracji „Polonia" w Koszalinie.

Prawdziwe kino z tego naszego teatru.

Sklepowy GS w Biesiekierzu upija się podczas 
pracy 1 w stanie nietrzeźwym wydaje towar za 
darmo.

■W zakupionym w piekarni przy ul. Zwycię
stwa w Koszalinie Chlebie znalazłem mysi 
ogon". (Z listu J. B.)

Z Drzazgą W TERENIE

Proszę pana, za sześć złotych nie może 
pan żądać rodzynków.

— Przyprowadziłem wam traktor do remontu!


